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P ią te k , 14. X I I .  62 r . 
Sobota, 15. X I I .  62 r . 

R O K  X V I I I  N r  294 (5714)

Rozpoczęła się realizacja planu
zlikwidowania secesji Katangi

S y tu a c ja  w  K o n g o
zaostrza się
Siły O N Z  postawione

w stan alarmu
N O W Y  JO R K  P A P . W C Z O R A J O D B Y Ł O  

S IĘ  T U  P O S IE D Z E N IE  K O M IT E T U  D O ­
R A D C Z E G O  S E K R E T A R Z A  G E N E R A L N E ­
GO O N Z DO S P R A W  K O N G A . N A  K T Ó ­
R Y M  U T H A N T  P O IN F O R M O W A Ł  C Z ŁO N  
K Ó W  K O M IT E T U  O P R Z Y S T Ą P IE N IU  DO 
R E A L IZ A C J I C A Ł O Ś C I (W S Z Y S T K IC H  
C Z T E R E C H  F A Z ) P L A N U  Z JE D N O C Z E ­
N IA  K O N G A .

S E K R E T A R Z  G E N E ­
R A L N Y  O N Z  O S W IA D  
C Z Y Ł , że obecnie zw ra  
ca się do poszczegól­
n y c h  p ańs tw  o w y w a r ­
c ie  na  Czombego p re s ji 
w  ce lu  w y k o n a n ia  p la ­
nu  zjednoczen ia  Konga. 
J a k  pisze n o w o jo rs k i 
koresponden t P A P . red . 
B . C H Y L IŃ S K I —  l i ­
s ty  w  te j sp ra w ie  w y ­
słane zos ta ły  ju ż  do W. 
B ry ta n i i ,  B e lg ii,  P o r tu ­
g a l i i  i  R e p u b lik i P o­
łu d n io w o -A fry k a ń s k ie j.  
P ozos ta li cz ło n ko w ie  
O N Z  ró w n ie ż  o trz y m a ją  
podobne lis ty .  U  T h a n t 
w ska za ł, że ponadto  cen 
t r a ln y  rzą d  k o n g ijs k i 
może pod jąć  o d p o w ie d ­
n ie  k ro k i zm ierza jące  
do w y w a rc ia  p re s ji na 
Czombego.

„ Z  naszej s tro n y  — 
d oda ł U  T h a n t —  is t­
n ie je  m ożliw ość zasto­
sow an ia  m ilita rn y c h  
ś ro d kó w  za rów no  p rz e ­
w id z ia n y c h  w  p lan ie , 
ja k  i  poza n im . Z n a j-  

(Dokończenle na s tr. 2)

Chleb nasz 
powszedni

P IE C Z Y W O  (na­
p raw dę  dobre) zaprę  
ze n to w a ly  p ie ka rn ie  
w ie js k ie  na w ys taw ie  
p ie ka rn iczo  -  cu k ie rn i 
czej w  W ZG S. ( fo to ­
repo rtaż  na  s tr. 3)

Nieszczęśliwa kolizja na torze wodnym

XI Plenum 
KC PZPR

W A R S Z A W A  PAP. 
W  d n iu  17 g ru d n ia  
rozpoczną s ię  ob rady  
X I  P lenum  K C  P o l­
s k ie j Z jednoczone j 
P a r t i i  R obotn icze j. 
N a po rządku  d z ie n ­
n y m : „W ęz łow e  zada 
n ia  w  dz iedz in ie  
sz k o ln ic tw a  w yższe­
go i  badań n a u ko ­
w y c h ” .

Spotkanie
z posłem
D r a p ic h e m

K O M IT E T  M ie js k i PZPR  
w  Szczecinie zaw iadam ia, 
że dziś o godzin ie 15-tej 
w  sa li k o n fe re n c y jn e j K W  
PZPR  odbędzie się spoi- 
kan ie  a k ty w u  propagando­
wego z to w . D R A P I- 
C H EM , sekre tarzem  KW  
PZPR, postem na Sejm.

Na spo tkan ie  ząprasza 
się w yk ła d o w có w  szkole­
n ia  p a rty jn e g o , pre legen­
tó w  K M , przew odn iczą­
cych zespołów propagando 
w ych  oraz uczestn ików  
W ieczorow ych Szkó ł A k ty

S U IT
KOMENTUJE
przemówienie

GHRUSZGZOWÂ
strona 2

GRATULACJE
dla hutników 
i budowlanych

J A K  ju ż  in fo rm o w a liś m y  
w czora j, I  sekre tarz  K o m i­
te tu  W ojew ódzkiego PZPR 
— A . W A LA S Z E K  p rz y ją ł 
delegację załogi H u ty  Szcze 
c in  oraz szczecińskich 
p rz e d s ię b io rs tw ' budow la­
n ych  dz ię ku ją c  im  w  im ie ­
n iu  E g zeku tyw y  K W  PZPR 
i  w łasn ym  za p rże dte rm ino 
w e w yko n a n ie  tegorocz­
n ych  p la nó w  p ro d u k c y j­
nych . Ja k  w iadom o h u tn ic y  
w y p ro d u k u ją  12 ty s . to n  
su ró w k i i  12 tys . to n  ce­
m en tu  ponad plan — łącz­
ne j w arto śc i ponad 40 m in  
zł. B udo w ian i n a to m ia s t 
przekażą 450 izb  ponad plan 
d la  spó łdzie lczości m ieszka 
n io w e j.

N A  Z D JĘ C IU : I  se­
k re ta rz  K W  PZPR  A. 
W A L A S Z E K  składa gra 
tu la c je  p rzo do w n ikom  
za osiągnięcie ta k  po­
w ażnych sukcesów.

Fot. St. C IE Ś LA K

Po zderzeniu 
z „Pstrowskim“

- statek NRF „Stina B“

poszedł na dno
Załoga uratowana

o godz. 20,01 GMT

WENUS NA TRAWERSIE
„M arin era  II“

Nowy satelita 
komunikacyjny

N O W Y  JO R K  P A P . Z  p rz y lą d k a  C anave ra l, 
S tany Z jednoczone w y s trz e li ły  now ego sa te litę  
kom u n ika cy jn e g o  nazwanego „R e la y ” . W zn ies io  
n y  on zosta ł na o rb itę  oko loz iem ską  przez ra ­
k ie tę  „T h o r-D e lta " .  W aga s a te lity  w yn o s i oko ło  
77 k ilo g ra m ó w . W  k i lk a  godzin po s ta rc ie  po ­
dano, że „R e la y ”  wszedł na o rb itę  k tó ra  w  n a j 
b liższym  p u n kc ie  oddalona je s t od Z ie m i o 1100 
km , a w  na jd a lszym  o 6 tys . k ilo m e tró w . Czas 
ob iegu s a te lity  w o k ó ł Z ie m i w y n o s i oko ło  3
godziny.

S A T E L IT A  m a  z a in ­
s ta lo w a n ą  a p a ra tu rę  do 
p rzekazyw ana  ob ra zó w  
te le w iz y jn y c h  na dużą 
odległość. P op rzedn io  —  
10 lip c a  —  U S A  w ys trze  
l i ł y  s a te litę  k o m u n ik a ­
cy jnego  „T e ls ta r ” ” . „Re 
la y ”  w yposażony zosta ł 
w  4 -k ro t,n ie  s iln ie js z y  
p rz e k a ź n ik  n iż  ten , ja ­
k i  b y ł z a in s ta lo w a n y  na 
„T e ls ta rz e ".

O czeku je  s ię , że p ie rw  
sze p u b liczn e  p ro g ra ­
m y  te le w iz y jn e  tra n s m i 
to w a n e  będą za pom o­
cą „R e la y ’a ”  w  p rzysz łą  
środę.

A M E R Y K A Ń S K A  R A  
K IE T A  K O S M IC Z N A  
„M a r in e r  I I ”  zb liża  się 
do decydującego' e tapu  
swego lo tu . O czekuje 
s ię , że dziś o  godz in ie  
20.01 w e d łu g  czasu G M T  
„M a r in e r  I I ”  p rze le c i 
obok p la n e ty  W enus 
w  o d le g ło śc i o ko ło  32 
tys . k ilo m e tró w . W  ty m  
m om enc ie  „M a r in e r  I I "  
będzie m ia ł poza sabą 
56 m ilio n ó w  k ilo m e -

żadne zak łócen ia , s 
ra tu ra  „M a r in e ra ”  
c iągu  p ó ł godz iny  do ko -

p o m ia ró w  ra d io a k ­
ty w n o ś c i i  p ro m ie n io w a  

t ró w  pod róży w  k o sm o - n ia  c iep lnego p la n e ty  
sie. W ys trze lo n y  on zo- W enus p rze n ika ją cych  
s ta ł 26 s ie rp n ia  b r. p rzez gęste o b ło k i po - 

Je że li n ie  nastąp ią  k ry w a ją c e  p lanetę.

W CZO R AJ k o lo godzi n y  l l - t e j ,  p ły n ą c y  do
Szczecina to re m  w od nym  s ta tek  P 2 M  — s/s 
„P S T R O W S K I”  zde rzy ł się z w y p ły w a ją c y m  z 
naszego po rtu  s ta tk ie m  bandery  N R F  — „ S T I­
N A  B ”  o pojem ności 250 BR T. W w y n ik u  k o l iz j i ,  
k tó r a . m ia ła  m ie jsce aa wysokości d ru g ie j b ra m y  
to ro w e j, n ieco na pó łnoc od T rzebieży, s ta tek  nie 
m ie ck i zatonął. Z  w ody sterczą je d y n ie  m aszty 
Całą załogę „S t in y  B”  w  liczb ie  9 osób o raz p o l­
skiego p ilo ta , k tó ry  w y p ro w a d z a ł s ta te k  — 
K lim c z y k a  w yra to w a no  szalupam i z „P s tro w sk ie  
go” . Nasi m aryna rze  za o p ie ko w a li się n ie m ie c k i­
m i ro zb itka m i, udz ie la ją c  im  pom ocy i  dz ie ląc  z 
n im i ka b in y , oraz odzaeż.

K A P IT A N A T  P O R T U  
n a ty c h m ia s t sk ie ro w a ł 
na m ie jsce  k o l iz j i  s ta tek  
ra to w n ic z y  „S z y w a ł’ 
o ra z  h o lo w n ik  „M as- 
ła w ” , © d c h w ili k o l iz j i  
p o r t je s t z a m k n ię ty  dla 
ru ch u  s ta tk ó w , zresztą 
ró w n ie ż  z pow odu gęs 
te j m g ły , k tó ra  zalega­
ła  to r  w o d n y  p rzez ca­
łą noc. M g ła  u n ie m o ż łi 
w i ła  też n a tych m ia s to ­
w e us ta len ie  położenia 
w ra k u  za top ionego sta t 
k u . D o  c h w il i  polepsze­
n ia  s ię  w idoczności n ie  
m ożna s tw ie rd z ić  czy 
„S tin a  B ”  leży na torze. 
zagradza jąc w e jśc ie  do 
p o rtu , czy też s iła  zde­
rze n ia  o d rz u c iła  ją  po-

(Dokończenie na s tr. 2)

Francuskie
eksplozje
atomowe

P A R Y Ż  P A P . J a k  do 
w ia d u je  się ty g o d n ik  
„E X P R E S S ” , p re zyd e n t 
de G a u lle  za m ie rza  ja ­
k o b y  p rze p ro w a d z ić  
d w ie  eksp loz je  a tom o­
w e  w  bazie  Reggane na 
Saharze w  c iągu  b ieżą­
cego m iesiąca, ta k  aby 
„zsyn ch ro n izo w a ć je ”  : 
o d b yw a ją cą  się w  Pa­
ry ż u  sesją  R a d y  N A T O .

100 nagród
rzeczowych

„ G R Y F A “
w  ty m  10-ty  ju ż  z k o le i sam ochód 

osobow y ty m  razem  
„S U P E R  O C T A Y IĘ ”  

przeznacza Szczecińska G ra  L ic z ­
bow a d la  sw o ich  s y m p a ty k ó w  b io ­
rą cych  u d z ia ł w  g rach  od 290 do 

300-tne j.
P rz e ch o w u j k u p o n y  z ty c h  g ie r.

5903-K

liż 150 ofiar
niespodziewanej 

zimy w USA
Floryda zamieniła się... 

w Alaskę
N O W Y  JO R K  P A P . Szalejące od 8 d n i w  

S tanach Z je d n o czo n ych  burze  śnieżne po­
łączone z s iln y m  spadk iem  te m p e ra tu ry  spo 
w o d o w a ły  ju ż  ś m ie rć  150 osób. W  pó łnocne j 
części U S A  obecna przedw czesna z im a  uw a  
żana je s t za ba rdzo  su row ą , a le  to , co zda 
rz y lo  się na  F lo ry d z ie  —  n ie  b y ło  notow ane 
w  ro czn ika ch  m e te o ro lo g iczn ych  od z górą 
100 la t.

W Y S U N IĘ T Y  G LĘ B O  
K O  na  p o łu d n ie  cype l 
F lo ry d y , o m yw a n y  przez 
c ie p ły  p rą d  a t la n ty c k i 
i  w o d y  Z a to k i M e ksy ­
k a ń s k ie j,  w  c ią g u  k i lk u  
godz in  z a m ie n ił s ię  n ie  
m a i w  A laskę.

G w a łto w n a  fa la  z im ­
na spow odow ała  c a łk o ­
w ite  n ie m a l zniszczenie 
p la n ta c ji ow ocow ych. 
S tra ty  oceniane są na 
oko ło  ć w ie rć  m ilia rd a  
d o la ró w . P raw d o p o d o b ­
n ie  fa la  ch ło d ó w  u trz y  
m a s ię  jeszcze przez k i l  
k a  d n i, co je s t ty m  g ro t 
n ie jsze , że na  po lach 
w y tw o rz y ła  się w a rs tw a  
lodu  ta m u ją ca  d o p ły w  
p o w ie trz a  do g leby. W  
znane j m ie jscow ośc i w y  
poczynkow e j M ia m i Be 
ach po ra z  p ie rw szy  
w  h is to r i i  zanotow ano 
te m p e ra tu rę  p o n iże j ze­
ra . T u ry ś c i k tó rz y  n o r  
m a lń ie  o te j porze  k ą ­
p ią  s ię  jeszcze zw y k le  
w  oceanie i  o p a la ją  na 
p lażach , w y k u p y w a li ze 
sk lepów  n a rc ia rs k ie  
s w e try  i  fu trz a n e  o k ry -

W  PO LS C E  N A ­
T O M IA S T  O D  K I L ­
K U N A S T U  D N I P A ­
N U JE  P O G O D A  JE ­
S IE N N A . J A K  D Ł U ­
G O  JE S Z C Z E  P O ­
T R W A ?  N A S Z Ą  P O - 
G O D Y N K Ę  —  C Z Y ­
T A J  N A  S TR . 2.

BOCIANIEGO
I Î M I / 1Z O A

S T A T K I N A  W EJŚCIU:

M /S  Ś W IE T L IK ”  — z R ot­
te rd a m u  z drobn icą .

M /S  „ IN A ”  — z L o n d yn u  z 
drobn icą .

M /S  „S Y R E N K A ”  - -  z F in ­
la n d ii z drobn icą .

S S „C IE S ZY N ”  — z D an ii 
pod balastem.

S T A T K I N A  W YJŚCIU:

M /S  „G O P L A N A ”  —  do za­
cho dn ie j A n g lii z  d robn icą .

S/S „PSTR O W SKI”  — do D r 
n i i  z węglem.

FLO TA ZBIORNIKOW CÓW

P O LSK A f lo ta  zbio rn ików  
eów, p ływ a jąca pod banderą 
PLO składa się ju ż  z sześciu 
s ta tków  o łącznej nośności 100 
tys . DW T. P rzew ioz ły  ońe w 
1961 r. 596 tys. to n  p a liw  p łyn

nych . N a jnow szym  n a b y tk ie m  
f lo t y  zb lo m iko w co w e j jes t 
10 -tysięczn ik m /s  „ P ro f.  H u - 
ber” .

N A  ŁO W IS K A C H :

D Z IŚ  spodziew any je s t « 
Ś w ino u jśc iu  z ło w is k  a fry k a ń  
sk ich  m o to ro w iec  „O D R Y ”  — 
„M a m ry ”  z ład un k iem  ok . 170 
to n  r y b y .

W CZO R AJ siedem  super- 
t ra w le ró w  „O D R Y ”  z ło w iło  na 
w odach a fry k a ń s k ic h  oko ło  
60 to n  r y b y , p rzy  s ile  W ia tru 

5 s topn i B e a u fo rta  i  te m - 
-eraturze p lu s  20 s to pn i. N aj 
epszy w y n ik  uzyska ła załoga 

ira w le ra  „W ig ry ”  — ponad 11 
ton. M oto row ce „O D R Y ”  pro 
wadzą obecnie po łow y ogra­
niczone t j .  do dziennej zdolno­
ści zam rażania r y b y . D op iero 
w  os ta tn ich  dn iach p o by tu  na

ło w isku  będą one ło w iły  bez 
ogran iczeń,

D Z IŚ  w ycho dz i z  G d yn i na  
łow iska  a fryka ń sk ie  p ie rw szy 
tra w le r  „D A LM O R U ”  — „W a ł-  
pusza” .

„C O M A N D A N T E  CAM1LO 
CIENFUEGOS”
SCHODZI Z  P O C H YLN I

W KRÓTCE z K u b y  przybędą 
do P o lsk i rodzice bohatera re­
w o lu c ji kub ań sk ie j — Com an- 
dante C am ilo  C ienfuegos. Wez 
mą on i ud z ia ł w  uroczystości 
podn iesienia bandery na  stat­
k u  zbudow anym  przez po l­
sk ich  s toczniow ców  d la  K u by . 
W łaśnie pod kon iec  bm . Stocz 
nia im . K o m u ny  P a rysk ie j prze 
każe a rm a to ro w i „K M ys ię cz - 
n ik ” , p ie rw szy z se rii trzech 
jed no stek ja k ie  są budow ane 
d la  K u b y . M o to ro w iec  nosi i -  
m ię  „C om andante  C am ilo  Cień 
fuegos” . Ten 26-letn l rew o lu ­
cjon is ta  zg in ą ł w  10 m iesięcy 
po zw yc ięstw ie  re w o lu c ji w  ka 
ta s tro fie  lo tn icze j. C ienfuegos 
b ra ł ud z ia ł w  w a lkach w  Sier 
ra M aestra, w  w yzw o len iu  Ha 
w a n y . Jego oddz ia ły  odnos iły  
zw yc ięsk ie  b itw y  z w o jskam i 
d yk ta to ra  B a tis ty . B y ł on b l i­
sk im  w spó łp raco w n ik ie m  :•> 
dela Castro.

SAILftL

K A IR  PAP. Ja k  po­
d a je  R ad io  Sana. p rz y ­
w ódca re w o lu c ji jem eń  
s k ie j, A . S a ila l, o trz y ­
m a ł w  uzn a n iu  jego  za­
s ług  t y tu ł  m a rsza łka .

♦  6 zabitych
♦  5 rannych

Katastrofa 
górnicza 
w Westfalii

B O N N  P A P . W  czw ar 
te k  po  p o łu d n iu  w  w y ­
n ik u  w y b u c h u  gazu w  
k o p a ln i w ęg la  ka m ie n ­
nego „Sachsen”  w  m ie j 
scowości Hessen
k . H a m m  (N R F) z a b itych  
zosta ło  6 g ó rn ik ó w , a 
5 o d n io s ło  ra n y . W y ­
buch  w y d a rz y ł się w  
ch o d n ik u  na głębokości
l .  150 m e tró w . W  te j sa­
m e j k o p a ln i,  9 m arca  
b r. w  podobnych  o k o li­
cznościach zg inę ło  31 
g ó rn ik ó w .

,K ręcili“ ; miło

Dwaj
panowie M
- przed sądem

W A R S Z A W A  PAP. P rzy  
je d n e j z o rg a n iza c ji spo­
łecznych w  O isz iyn ie  po­
w sta ł przed dw om a la ty  
zespół usług f i lm o w y c h , w  
k tó ry m  M arian  O. o t rz y ­
m a ł fu n k c ję  k ie ro w n ik a  
p ro d u k c ji, zaś M arian  W 
— reżysera. Do zadań te j 
p la ców k i na leża ło w y k o ­
nyw a n ie  różnego rod za ju  
k ró tko m e tra żó w e k  na zle­
cenie.

Jednakże p o m ys ło w i 
„d w a j panow ie M ”  przy - 
jąw szy  ju ż  p ierw sze zle­
cenie pewnego przedsię­
b io rs tw a , zam iast zabrnó 
się do w ła śc iw e j ro b o ty , 
spo rządz ili — w  porozum ie 
r iu  z in n y m i osobam i f ik  
cy jn e  lis ty  prac z leconych 
i za inkasow ali w raz ze 
swvm< ..p om o cn ikam i”  ok. 
129 tys. z ło tych . Spraw a 
ich zna jdz ie się na w okan 
daie Sądu,
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DZM fóRANO «3
¡ a a s E

S T A N Y
Z JE D N O C ZO N E  
P R Z Y Z N A J Ą  SIĘ  
DO T R U D N O Ś C I J
W  A M E R Y C E  (
Ł A C IŃ S K IE J  f

♦  W ASZYN G TO N  PA P. Jed A 
no z py tań , posta w io nych  p re  \  
zyd e rito w i K e n n e d ye m u  na •  
o s ta tn ie j k o n fe re n c ji praso- 4 
w e j. d o tyczy ło  a m e ryka ń sk ie j /  
pom ocy d la  k ra jó w  A m e ry k i 1 
Ł a c iń sk ie j. P rezyd en t p rz y -  f  
zna ł, że jes t zan iep oko jony  i  
re zu lta ta m i re a liz a c ji szeroko i  
rozrek lam ow anego pro g ram  
„SO JU SZ D L A  PO STĘP U " 
ośw iadczy ł, że S tany Z jed no - 
czone s ty k a ją  się w  k ra ja c h  i  
lą iy ń s k le h  „z  n ie w ia ryg o d n ie  J 
tru d n y m i p ro b le m a m i” . N ie - f  
in in ie j je d n a k , ja k  do da ł K e n  a 
ne dy , „n iep ow o dze n ie  n ie  p 
w in n o  w yp row a dza ć  nas 
c ie rp liw o ś c i” .

W IC E M IN IS T E R  
JO ZE F W IN IE W IC Z , 
P O W R Ó C IŁ  
Z  N O W EG O  JO R K U

♦  W A R S Z A W A  PA P. W 
czw arte k  w  godz inach w ie ­
czornych p o w ró c ił do W arsza­
w y  z N ow ego J o rk u  w ice m i­
n is te r  sp ra w  zag ran iczn ych  — 
Józef W in iew icz , k tó ry  k ie ro ­
w a ł p racam i d e leg ac ji po l­
sk ie j w  czasie X V I I  Sesji Zgro 
m adzenia ogó lnego ONZ.

N A S T Ę P N A  SESJA 
R A D Y  N A T O  
W  O T T A W IE

♦  P A R Y Ż  PA P. Rzeczn ik # 
/ N ATO  zako m u n iko w a ł, że na- i  
[  stęp,na sesja R ady P a k tu  P ó ł 1 
’  n o cń o -A tla n tyck ie g o  ( t j .  sesja j  
J w iosenna} odbędzie się w  O t-
|  ta w ie  (Kanada).

SZEF W SPÓ LN EG O
D O W Ó D Z T W A
D U Ń S K O  -  Z A C H O D -
N IO N IE M IE C K IE G O
Ż Ą D A  B R O N I
A T O M O W E J
D L A  D A N II

♦  K O P E N H A G A  PAP'. "G e-' 
ne ra ł Tage A N D E R S E Ij. sto - I.

4 ^ ć y  na i.dzBł« św śpóljiego. .d o -  f  
wóclztwą s ił z b ro jn y c h  D a n ii 4 
i  N iem iec zachodnich , w cho - 1 
dzących w  sk ład  N A TO , prze y  
m a w ia ł na zeb ran iu  w  s tó w a - y 
rzyszen iu  o fice ró w , dom aga- f  
ją c  się wyposażenia du ńsk ich  
s ił Z b ró jn ych  w  b ro ń  a tortio -

A G E N C JA  P R A S O W A  
N IG E R II

♦  LA G O S . W  s to lic y  N ig e rii 
podano., iż  rozpoczę ły  się p rzy  
go to w a n ia  do u tw o rze n ia  N i-  
g e ry js k ie j A g e n c ji P rasow ej. 
P ow stan ie  te j a g en c ji m a być 
ze s tro n y  N ig e r ii p ie rw szym  
k ro k ie m  w  k ie ru n k u  pow oła­
n ia  og ó ln o a fryka ń sk ie ) agen­
c j i  prasow ej.

Z A G IN Ę Ł Y  
Z Ł O T E  M O N E T Y

► N O W Y JO R K  P A P . K a -

( ners”  z w ró c iło  się do p o lic ji,  
. b y  pom ogła w  odna lez ie n iu  
'  k o le k c ji z ło ty c h  m on e t w a r-  
* tośc i 6 470 do la rów , k tó re  za- 
) g in ę ły  podczas przew ozu sa- 
, m o lo tem  ha tras ie  L o n d y n  — 
'  T o ron to . K o le k c ja  składała 
i się ze 100 z ło tych  m on e t 5-do 
A la ro w y c h  oraz 
i  sz te rling ów  »złocie.

fu n tó w

P R O B L E M  T W IS T A
W L IB A N IE

♦  P A R Y Ż . W  ślad za p o li­
c ją  ira ńską , ró w n ie ż  M in is te r  
s iw o  S p raw  W ew nę trznych  L i 
banu w yd a ło  o f ic ja ln y  zakaz 
ta ń iż e n ia  tw is ta . W kró tce  w 
tjocnvch loka la ch  B e jru tu  roz 
b rz m ia ły  d źw ię k i „ ta m o u re ” , 
tańca, k tó re g o  f ig u r y  zadzi­
w ia ją co  p rzyp o m in a ją ... tw i­
sta.

D A N C E  M A C A B R E

♦  P A R Y Ż . R zym scy zw ołen 
n icy  „s ło d k ie g o  życ ia ”  k tó re  
ta k  os tro  przedstaw ione zosta 
ło  w  zna nym  f i lm ie  F e ll in ie ­
go, w yn a le ź li obecn ie no w y 
sposób zw alczania traw iące j 
ic h  nu dy . N azyw a się to  
,.ESQUELF.TTE P A R T Y ”  i  po 
lega na ty m , że m iędzy ta ń ­
cam i gasną nag le  ś w ia tła  1 
u ka zu ją  się... u p io ry  z fo s fo ­
ryzow anego p la s tik u . Jedno­
cześnie roz leg a ją  się to n y  
„M arsza Żałobnego”  C hopina.

„ P A M IĄ T K I ”

♦  (A P t). N ie k tó rz y  tu ry ś c i 
zw iedza jący podz iem ia  , k lasz­
to ru  na św: K rzyżu  uw aża ją  
za , p u n k t h o no ru  w k ła d a n ie  
różn ych  p a m ią te k  do tru m n y  
ze zw łoka m i księcia Je re m ie ­
go W iśn iow ieck lego. zn a j­
d u ją ce j się w  tych  podzie­
m iach. W śród „p a m ią te k ”  b y -

1 w a ją  k a r tk i  z a u to g ra fa m i 
i zw iedza jących a tą k te ... bu- 
. te lk i po czyste j.

„Zwycięstwo po lityk i rozsądku“

Świat komentuje
p rzem ó w ien ie

Chruszczowi!
P R ZEM Ó W IEN IE  CH RUSZCZO W A 

na sesji Rady Najw yższe j ZSRR, w  k tó  
rym  radziecki mąż stanu om ów ił n a j­
ważniejsze zagadnienia doby współczes­
nej, zna jdu je  się w  centrum  zaintere­
sowania ca łe j prasy św ia tow ej. Kom en 
ta torzy podkreślają, że przem ówienie 
to  po tw ie rdz iło  raz jeszcze, iż  g łów nym  
celem p o lity k i zagranicznej ZSRR jest 
u trzym anie  poko ju na świecie.

W A S Z Y N G T O N  P A P . 
R e fe ra t szefa rządu  ra ­
dz ie ck ie g o  zam ieszcza 
na czo łow ych  m ie jsca ch  
ca ła  prasa  w a szyn g to ń ­
ska. Poza w ię k s z y m i lu b  
m n ie js z y m i s k ró ta m i 
p rze m ó w ie n ia , w szys t­
k ie  d z ie n n ik i zam iesz­
cza ją  ró w n ie ż  ko m e n ta  
rze. D z ie n n ik i w aszyng 
to ń sk ie  p rz y z n a ją  je d ­
n o m yś ln ie , że to n  p rze ­
m ó w ie n ia  C hruszczow a 
b y ł sp o ko jn y , p rże ko n y  
w ą ją c y  i  rzeczow y. N a

Kongres
weteranów walki

Wystąpienie
premiera
Cyrankiewicza

W A R S Z A W A  P A P . 
Ja k  in fo rm o w a liś m y  
w c z o ra j; rozpoczął obra  
d y  IV  K ong res M ię ­
d zyn a ro d o w e j F e d e ra c ji 
B o jo w n ik ó w  R uchu Opo 
ru  (F IR ).

N a o tw a rc ie  K o n g re ­
su p rz y b y ł prezes R a ­
d y  N acze lne j Z B o W iD  
p re m ie r Józe f C y ra n k ie
w icz .

O b ra d y  o tw o rz y ł p re ­
zes fe d e ra c ji —  p ro f. 
d r  E tto re  T ib a ld i.

N astępn ie  gorąco w i ­
ta n y  przez zebranych  za 
b ra ł g łos p re m ie r C y ­
ra n k ie w ic z  ( te k s t p rze ­
m ó w ie n ia  poda je  prasa 
poranna).

KOLIZJA
(D okończen ie  ze s tr .  1)

za tra sę  w odną. N a 
w s z e lk i w yp a d e k  zm o­
b iliz o w a n o  niezbędne 
ś ro d k i ra to w n ic z e  d la  
szybk iego  usun ięc ia  
p rzeszkody z to ru .

W C Z O R A J W IE C Z O ­
R E M  przez Szczecin —  
R ad io  p o łą c z y liś m y  się 
z dow ódcą „P s tro w s k ie  
go” , k a p ita n e m  W ła ­
d ys ław em  B R O N K IE M . 
P o in fo rm o w a ł on nas, 
że n ie m ie cka  załoga jes t 
zd row a  i  w ieczorem  
odesłano ją  h o lo w n i­
k ie m  do  Szczecina. P i­
lo t  K lim c z y k  z n a jd o w a ł 
się na in n y m  n ie m ie c ­
k im  s ta tk u , k tó r y  za­
k o tw ic z y ł n ieda leko  
„P s tro w sk ie g o ” . I  on 
ró w n ie ż  je s t ca ły  i  zd ro  
w y . P o ls k i s ta te k  m a 
ty lk o  nieznaczne uszko­
dzenie. Jego załoga n ie  
o d n io s ła  n a jm n ie jszych  
n a w e t obrażeń.

P rz y c z y n y  k a ta s tro fy  
u s ta li Izba  M orska ,

Z ostatniej chwili

J A K  S IĘ  D O W IA D U  
JEM Y’, dziś od godz. 10 
w zn o w io n y  został ru ch  
s ta tk ó w  o zanu rzen iu  
do 28 stóp  na tras ie  
w o d n e j Szczecin— Ś w i­
nou jśc ie . W ra k  „S t in y  
B ”  leży na k ra w ę d z i 
to ru . R a to w n ic tw o  p rzy  
s tę p u je  ju ż  do w y d o b y ­
c ia  w ra k u .

(k )

czoło d z ie n n ik i w y b ija ­
ją  ta k ie  zagadn ien ia , 
poruszone przez p re ­
m ie ra , ja k  ro zw ią za n ie  
k ry z y s u  kubańsk iego , 
s to s u n k i m ię d zy  ZSRR 
a U S A  o ra z  p ro b le m  ro 
ko w a ń  w  s p ra w ie  B e r li 
na zachodniego.

„E V E N IN G  S T A R ”  za 
m ieszczą c a ło s tro n ico ­
w y  ty tu ł :  „Z w ią z e k  Ra 
d z ic c k i p ra g n ie  p ro w a ­
dz ić  ro z m o w y  w  sp ra ­
w ie  B e r lin a ” .

„ D A IL Y  N E W S ” , po­
św ięca  w ie le  u w a g i 
p rz e m ó w ie n iu  m in is tra  
s p ra w  zag ran icznych  
ZSR R , G ro m y k i, za­
m ieszcza jąc streszczenie 
tego p rz e m ó w ie n ia  i  k o  
m e n ta rz  p t . :  „U re g u lo ­
w a n ie  k ry z y s u  k u b a ń ­
sk ie g o  je s t zw yc ię s tw e m  
ro zsądku  nad b e zm yś l­
nością... G ro m y k o  w z y ­
w a  do w s p ó łp ra c y  ra -  
d z ie c k o -a m e ry k a ń s k ie j, 
k tó ra  is tn ia ła  w  czasach 
d ru g ie j w o jn y  św ia to ­
w e j” .

J A K  P O D A J»  w a s ty n g y  
to ń sk i koresponden t TASS, 
w  o f ic ja ln y c h  k o ła c h ' s to lf ' 
cy  U SA z w ie lką  uw agą 
s tu d iu je  się p rzem ów ien ie  
p re m ie ra  ZSRR. P rzem ó­
w ie n ie  to  p rz y ję te  zostało 
w  W aszyng ton ie  ja k o  po­
ważne ostrzeżenie pod a- 
dresem  ty c h  s i ł  re a k c ji,  
k tó re  bezustannie w y w ie ­
ra ją  na c isk  ńa  rząd U SA, 
dom agając się odżegnania 
od uroczystego p rzyrzecze­
n ia  n ie do kon an ia  ag res ji 
na K u bę  i  żąda jąc zerw a­
n ia  p o l i ty k i poko jow ego 
u re g u lo w a n ia  k ryzysu  w 
s tre f ie  M orza K a ra ib s k ie ­
go i W in n y c h  częściach 
św ia ta .

Z D A N IE M  O P IN I I  
P U B L IC Z N E J  U S A  co­
ra z  b a rd z ie j um acn ia  
się p rzekonan ie . 
Z w ią z e k  R a d z ie ck i je s t 
szczerze za in te resow a­
n y  w  u su n ię c iu  g roźby 
w o jn y  i  żc g o tó w  jes t 
u czyn ić  w szys tko , b y  u- 1 
m ocn ić  t r w a ły  po kó j na 
św iecie .

H A W A N A  PAP. Na K u ­
b ie  p rzem ów ien ie  Chrusz­
czowa spo tka ło  się z o- 
s ro m n ym  zain teresow a­
n ie m . Ze szczególnym  za­
dow olen iem  p rz y ję to  tam  
zap ew n ien ia  p re m ie ra  
ZSRR, iż Z w ią zek  Radziec 
k i  b y ł i  pozostanie po s iro  
n ie  K u b y  i  że po p ie ra  on 
5 p u n k tó w  w ysun ię tych  
przez pre m ie ra  C astro w 
sp ra w ie  u re gu lo w a ińa  sy ­
tu a c j i  w  s tre f ie  Morza 
K a ra ibsk iego .

P A R Y Ż  P A P . A r ty k u  
ł y  w stępne i k o m e n ta ­
rze  cz w a rtk o w y c h  dzień 
n ik ó w  p a rysk ich  po­
św ięcone b y ły  g łó w n ie  
p rz e m ó w ie n iu  szefa rzą 
du  radz ieck iego . K om en  
ta rze  te  są bardzo  ró ż ­
ne. S k ra jn ie  p ra w ico w a  
prasa  o tw a rc ie  w yraża  
sw o je  n iezadow olen ie  z 
pow odu  tego, że re fe ra t 
C hruszczow a „u m o c n i 
w  spo łeczeństw ie za­
ch o d n im  niebezpieczne 
dążenie do k o m p ro m i­
su” . N a to m ia s t w ie le  
in n y c h  d z ie n n ikó w  fra n  
cu s k ic h  o d n o to w u je  z 
zadow olen iem  te  fra g ­
m e n ty  p rzem ów ien ia  
Chruszczow a, w  k tó ­
ry c h  m ó w ił on o ko n ie ­
czności um o cn ie n ia  po­
k o ju .

DZiENNiKd
POHMiNVC

„P Ł Y W A J Ą C Y
L E K A R Z E ”

Z B . T H O M A  om aw ia  
ją c  w  „G Ł O S IE  W Y ­
B R Z E Ż A ”  o s ta tn ią  n a ­
radę  w  P o lsk ich  L in ia c h  
O ceanicznych in fo rm u ­
je  c z y te ln ik ó w  o is to t­
nych  decyz jach  zm ierza 
ją c y c h  do po lepszenia 
zd row o tnośc i załóg p ły ­
w a ją cych . G d y ń s k i a r ­
m a to r o ra z  z a i r t r e s o ­
w ane  in s ty tu c je  postano 
w i ły  w p ro w a d z ić  le k a ­
rzy  o k rę to w y c h  na s ta tk i 
l i n i i  da le ko w sch o d n ie j 
o raz in n y c h  l in i i  m a ją ­
cych d a le k i zasięg i 
tru d n e  w a ru n k i pod ró ­
ży. O becnie zaangażo­
w a n o  le k a rz y  na 14 sta t 
kach.

Zdławienie 
powstania 
na Borneo

D E L H I P A P . D on ie ­
s ie n ia  n a p ły w a ją c e  z* 
o b ję ty c h  pow sta n ie m  te  
ry to r ió w  pó łnocne j 
części W yspy  B orneo 
w ska zu ją , że w o jska  
powstańcze zos ta ły  p ra ­
w ie  c a łk o w ic ie  w y p a rte  
z n a jw a żn ie jszych  re jo ­
nó w  przez p rze w a ża ją ­
ce s iły  b ry ty js k ie g o  k o r  
pusu ekspedycy jnego.

D on ies ien ia  św iadczą 
je d n a k , że dość s iln e  
g ru p y  powstańcze ucho  
dzą w  g łęboką  dżunglę.

LAUREACI
szczecińskiego
konkursu
literackiego

W C Z O R A J  o d b y ło  się 
posiedzenie ju r y ,  ocenia 
jącego u tw o ry ,  nadesła 
ne na k o n k u rs  l ite ra c k i,  
ro zp isa n y  p rzez  W ydz. 
K u ltu r y  P rez. W R N  
i  Szczec ińsk i o ddz ia ł 
Z LP .

P ie rw szą  nagrodę w  
w ysokośc i 18 tys . zł. 
o trz y m u je  Z b ig n ie w  
K IW K A  ze S łupska  (za 
pow ieść p t. „W  c ie n iu  
k w itn ą c y c h  c h ry z a n ­
te m ” ). D w ie  I I  n a g ro ­
d y  (po 12 tys . z ł) p rz y ­
znano: R ysza rd o w i L IS ­
K Ó W  A C K IE M U  (za po­
w ieść p t !  „D z ie ń  s ió d ­
m y  i  znow u p ie rw s z y ” ) 
i  Je rzem u P A C IIL O W - 
S K IE M U  za z b ió r opo­
w ia d a ń  p t. „D e lf in y  idą 
pod w ia t r ” . D w ie  trz e ­
c ie  na g ro d y  (po 9 tys. 
z ł) p rzyznano : E dw ardo  
w i B A L C E R Z A N O W I za 
pow ieść p t. „P o b y t’ 
i A lf re d o w i M O M O T O  
W I za pow ieść p t. „Są 
w ś ró d  nas” .

Polityczne 
credo ZSRR

P R Z E M Ó W IE N IE , K T Ó R E  W Y G Ł O S IŁ  P R E ­
M IE R  C H R U S ZC ZÓ W  na  ses ji R ady  N a jw y ż ­
szej ZSR R  —  to  credo  p o l i ty k i za g ran iczne j 
Z w ią z k u  R adzieckiego. T reść te j p o l i ty k i za­
w a r ta  je s t w  s tw ie rd z e n iu : p o ko jo w e  w s p ó łis t­
n ie n ie  w  p ra k tyce  oznacza k ie ro w a n ie  się ro z ­
sądk iem , rea lizm em , uznan iem  po trzeby  k o m ­
p rom isów .

D Z IŚ  JE S T E Ś M Y  Ś W IA D K A M I osta tn iego  
s ta d iu m  u re g u lo w a n ia  k o n f l ik tu  kubańsk iego , 
k tó ry  k i lk a  ty g o d n i te m u  m ó g ł w pędzić  ś w ia t 
w  w o jn ę  a tom ow ą, a le  w n io s k i je d n a k  z ta m ­
ty c h  w yd a rze ń  p o s iada ją  o g rom ne  znaczenie d la  
przysz łego  ro z w o ju  stosunków  m ię dzyna rodo ­
w ych .

O d p o rozum ien ia  dw óch  czo łow ych  m oca rs tw  
— ZS R R  i U S A  — zależy dziś u trz y m a n ie  po­
k o ju . Jeśli sp raw a K u b y  z rą k  gene ra łó w  prze ­
szła w  ręce d y p lo m a tó w  —  sta ło  się to  w  w y ­
n ik u  ko m prom isu .

ZS R R  go tów  ’ est p rz y ją ć  R O Z S Ą D N E  p ro p o ­
zyc je . Zachód n ie  p o w in ie n  w ię c  w ysuw ać p ro ­
p o z y c ji N IE R O Z S Ą D N Y C H . R e a lis tyczn i p o l i ty ­
cy  z ro z u m ie li, że p rze m ó w ie n ie  radz ieck iego  
p re m ie ra  je s t p o tw ie rd ze n ie m  p e łn e j gotow ości 
rozw iązan ia  d rogą ro k o w a ń  n a jw a żn ie jszych  
p ro b le m ó w , ta k ic h  ja k  powszechne i  c a łk o w ite  
ro zb ro je n ie , zakaz dośw iadczeń ją d ro w y c h , 
t r a k ta t  p o ko jo w y  z N ie m ca m i, czy w reszcie  
p ro b le m  zachodniego B e r lin a , gdzie  zdan iem  
C hruszczow a k o n tro lę  p o w in n a  p rze ją ć  O N Z.

POKOJOW E W S P Ó Ł IS TN IE N IE , k tó re  je s t jed yną  
m oż liw ą  do p rzy ję c ia  1 n iezbędną koncepc ją , Je­
ś li m am y un ikną ć a tom ow ego k o n f l ik tu  — m a w ie ­
lu  p rze c iw n ikó w . Jest rzeczą no rm a lną , że przec iw ­
ne m u są te  ko ła  p o lity c z n e  na Zachodzie, k tó re  
rep re zen tu ją  „s ta rą  szko łę”  z im n o w o je n n e j p o l i ty ­
k i Dullesa.

P O L IT Y K A  W S P Ó Ł IS T N IE N IA , p o lity k a  roz 
sądnych, k rzys tn ych  d la  obu s tro n  i  d la  p o k o ju  
ko m p ro m isó w  m a, n ie s te ty , p rz e c iw n ik ó w  ró w ­
nież gdzie in d z ie j:  w  dogm atyzm ie , se kc ia rs tw ie , 
a w a n tu rn ic tw ic . N a jja s k ra w s z y m  tego p rz y k ła ­
dem je s t postaw a p rz yw ó d có w  a lb ańsk ich , k tó ­
rz y  k ry ty k u ją  p o rozum ien ie  w  sp raw ie  K u b y , 
choc iaż bez n iego n ie  b y ło b y  ju ż  p raw dopodob­
n ie  naszej c y w iliz a c ji.

O cenia jąc dośw iadczen ia  la t ,  k tó re  u p ły n ę ły  
od X X  Z jazdu K P Z R  —  p re m ie r C hruszczów  — 
s tw ie rd z ił,  że „ le w ic o w y  o p o rtu n izm , dogm a­
ty  zm i  sekc ia rs tw o w y s u w a ją  się coraz b a rd z ie j 
na czoło ja k o  poważne n iebezpieczeństw o w  
św ia to w ym  ru c h u  ko m u n is ty c z n y m ” . Je s t to  
pow ażną przestrogą.

ZA C H O W AN IE  P O KO Jt stah, się g łó w nym  celem 
o ja k i w alczy współczesny socja lizm . Jasne, bez n ie ­
dom ów ień stw ierdzen ie  le j  p raw dy przez prem ie ra  
Chruszczowa, a także przez m in is tra  G rom ykę  — mo 
ż.e m ieć w ie lk ie  zn jcze n łe  d la  dalszego ro z w o ju  w y ­
darzeń.

Zm AR T.

N asza  p o g o d y n k a

Ś w ię ta  
po wodzie?

U K Ł A D Y  B A R Y C Z N E  N A D  E U R O P Ą
p rzy p o m in a ją  w  o s ta tn ich  dn iach  typ o w ą  
jes ień . Od A t la n ty k u , jeden za d ru g im  w ę ­
d ro w a ły  oś ro d k i n iżow e, niosąc ciep le jsze  
p o w ie trze  p o la rn o -m o rs k ie , duże zachm u­
rze n ie  i  p rze jśc iow e  opady deszczu.

O B R A Z  P O G O D Y  ma 
u lec  je d n a k  zm ian ie  ju ż  
ju t ro !  O s ta tn i m e ld u ­
n e k  od s yn o p tykó w  z 
d z ia łu  p rognoz d łu g o ­
te rm in o w y c h  g ło s i, że 
w  re jo n ie  G re n la n d ii za 
czyna w y ra s ta ć  ch ło d ­
n y  w yż  'itm o s fe ryczn y . 
Z godn ie  z p rz e w id y w a ­
n ia m i p o w in ie n  on w  
n a jb liższych  d n iach  się­
gnąć sw ym  w p ły w e m  
nad B a łty k  i  Polskę. 
Z m ie n i to  ty p o w o  je ­
s ienną aurę  na b a rd z ie j 
z im ow ą.

„MADAME
BUTTERFLY“
z R ostock u

oczarowała
melomanów

P R Z Y  w yp rze d a n e j 
do osta tn iego  m ie jsca  
w id o w n i gośc ił w  P a ń ­
s tw o w e j Operetce Szcze 
c iń s k ic j na P o tu lic k ie j 
p rzez dw a  w ie c z o ry  ze­
spół ope ro w y  T e a tru  
Ludow ego z Rostocku 
(N R D ) pod w yp ró b o w a  
nym  k ie ro w n ic tw e m  
H A N S A  A N S E L M A  PER 
T E N A .

GOŚCIE p rz y je c h a li do 
nas w  ram ach rozw ija ją ce j 
się coraz szerzej p rzyg ra ­
n iczne j w y m ia n y  k u ltu ra l­
ne j. p rz y w ie ź li m e lod y jną  
operę G iacom o Pucc in iego 
„M A D A M E  B U T T E R F LY ”  
( „P a n i M o ty l” ) w  ciekaw ej 
reżyse rii W A LTE R A  EC- 
K A R D TA -M A R TE N S A  oraz 
o ry g in a ln e j op raw ie  sceno- 
g ra ficzno  -  kos tiu m ow e j 
H E IN Z A  W E IM A R A  i  W A L 
TR A U T  D AM M .

P R ZED STA W IE N IA  b y ły  
d la  m elom anów  szczeciń­
sk ich  n ie w ą tp liw y m  . prze­
życiem  a rtys tyczn ym , przy 
czym  szczególn ie gorąco o- 
k la s k iw a liś m y  doskonale 
brzm iącą o rk ie s trę  pod 
sprężystą b a tu tą  GERD A 
PU LSA.

D uży sukces odniosła też 
prim ad on na  C BR ISTE L 
G A R D U N iJ-SC H U M A C H H R  
w d ra fna tyczn e j p a r t i i jaw 
p.ońskie j ge jszy- - Cho-Cho-. 
San.

Recenzję z „M a da m e B u t 
te r f ly ”  zam ieśc im y w  je d ­
n ym  z n a jb liższych  num e­
ró w . (a)

W  n o w y m  
ro ku  
- 4 dni 
teatru w TV

W A R S ZA W A  PA P. Od 
przyszłego ro k u  4 razy  w 
ty g o d n iu  nadaw ane będą 
w T V  pro g ram y ty p u  tea 
tra łnego. W og ó lnopo lsk im  
program ie  te le w iz y jn y m  
nie  ma a u d y c ji,  k tó ra  cie 
szy łab y  się ta k  w ie lk im  po 
wodzen iem  ja k  w łaśn ie 
te a tr.

W no w ym  ro k u  w  po­
n ie d z ia łk i oglądać będzie­
m y  — T e a tr  T e le w iz y jn y , 
a w n im  na jlepszych na­
szych a k to ró w . W  środy 
n a to m ia s t zobaczym y s tu ­
d io  l ite ra c k ie  lu b  „S tu d io  
63”  — now ą „scenę”  te le ­
w iz y jn ą , opartą  g łó w n ie  
na tekstach o p ro b le m a ty ­
ce współczesnej. Z w o len n i 
k ó w  sensacji czekać będzie 
co czw arte k  „K o b ra ” , w 
p ią tk i og lądać będziem y 
przedstaw ienie T e a tru  Po­
pu la rne go  lu b  tran sm is je  
z różn ych in n y c h  spekta­
k li.

KONGO
(D okończenie ze s tr .  1)

d u je m y  się obecnie na 
e tap ie , w  k tó ry m  zasto­
sowane będą w szys tk ie  
dostępne nam  środk i 
p re s ji. D okonane zosta­
ną w sze lk !e w y s i łk i ,  by 
u n ik n ą ć  k o n f l ik tu  z b ro j­
nego” . U  T h a n t s tw ie r ­
d z ił. że s iły  O N Z  w 
K ongo  pos taw ione  zo­
s ta ły  w  stan a la rm u  ’ 
p rzygo tow ane  są do od 
pa rc ia  każdego a taku  
ka ta n g ijsk ie g o .

U  T H A N T  O Ś W IA D C ZY ! 
K 0 W N IE 2 , iż o trzym a ! od 
Czombego lis t, k tó ry  zo­
stanie uw ażn ie  przestud io 
wany. l  is t ten  — doda ł — 
na p ie rw szy rz u t oka  w y ­
da w a łb y  się być p o zy tyw ­
nym  w ydarzen iem . Jednak 
że. b io rą c pod uw agę na ­
sze poprzedn ie do ś tłiad rze  
nla, n ie  w yc iąg am y z n ie ­
go z b y t pośpiesznie ko n k ­
luzji.

D o p ie ro  na począ tku  
3 dekady  g ru d n ia , c z y li 
na same św ię ta  m ożna 
się lic z y ć  z no w ą  fa lą  
c iep le jszego p o w ie trza  i  
o d w ilż y . B y ło  b y  t® 
zgodne z p o p u la rn ym  
p rzys ło w ie m  zw iązanym  
z dn iem  B a rb a ry  4 g ru  
d n ia . W  ty m  ro k u  B a r -  
b u rk a  b y ła  po lodz ie , co 
m a w ró żyć , że św ię ta  
będą po w odzie  i  tego 
samego zdan ia  są nas i 
synop tycy.

A  K TO  L U B I C IE K A ­
W O S T K I i  p rzys ło w ia  tego 
zapraszam do 12-dn io w ych  
ob se rw ac ji pogody m iędzy 
13-tym  g ru d n ia  a 24.

Bardzo sta re  p rzys łow ie  
m ów i bo w iem :

Od L u c y i (13.12) d n i dw a 
naście po licz  sobie do w i* 
l i i ,

P a trz  na S ło nko 1 na 
gw iar.dy,

a przepowiesz m iesiąc 
każdy.

O czyw iśc ie każdy m ie ­
siąc w now ym  ro ku  1963! 
M iła  zabawa.

W IC H E R E K

Z A K Ł A D Y  odzieżowe 
im . 22 L ip c a  w y k o n a ły  
w c z o ra j zadania roczne 
p la n u  TP F . P rz e w id u je
się, że do końca g ru d ­
n ia  p ian  zostan ie p rze ­
k roczony  o 3 proc.

Z AU TO B US U  M P K , 
prze jeżdża jącego ry n e k  w 
Po licach w yp a d ł przez 
n ie do m kn ię te  d rzw i 36-let- 
n i M ieczys ław  K . O fia rę  
w yp a d ku  z c ię żk im i obra­
żen iam i p rzew iez iono do 
szpita la.

NA S K R Z Y Ż O W A N IU  
u lic  D w orcow e j i 3 M aja  
c ięża ro w y  „S ta r  20”  zde­
rz y ł się z wozem PKS. 
P rzyczyną zderzenia b y ło  
p ija ń s tw o  k ie ro w c y  „S ta -

W  B R A M IE  p rzy  u l. 
K a p ita ń s k ie j 8 zna leziono 
w czo ra j p ija ne go , zbro­
czonego k rw ią  lo ka to ra , 
47-le tń iego H en ryka  M . 
L iczne obrażenia cielesne 
o p a try w a ł H e n ry k o w i M  
leka rz  pogotow ia .

<»P)

KENNEDY
udzieli wywiadu
telewizyjnego

W A S ZY N G TO N  PAP. 
Rzecznik B ia łego Dom u po 
da ł, że p rezydent K e nnedy 
u d z ie li w yw ia d u  te le w iz y j­
nego w n a jb liższy  pon ie­
dzia łek. Tem atem  w y w ia ­
du będzie dotychczasowa 
p o lity k a  K e n n e d ye g o  na 
s tanow isku prezydenta .

PROCES
KP U SA
odroczony 
na 4 dni

W A S Z Y N G T O N  P A P . 
T rw a ją cy  obecnie przed 
;ądem  F ed e ra ln ym  w
Vasźvngton!e proces 
>rzec!w.ko K o m u n is ty -  
•znei P a r t i i .S tanów  Z je  
Inoczonych odroczony 

zosta ł do 17 bm. decy­
z ją  przew odn iczącego 
sądu. . '
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S z k o ła  i za k ła d

NA PRZYKŁAD
ZSBO

N IE  m in ę ło  jeszcze 
pó l ro ku , od czasu 
k ie d y  uch w a łą  P re ­
zyd iu m  Rządu Zasad 
n icza S zko ta  B u d o ­
w y  O k rę tó w  s ta ła  się 
p rz yza k ła d o w ą  szkolą 
S toczn i Szczecińskie j. 
S łow o „s z k o ła ”  n ie  
o dda je  w ła śo iw ie  
fu n k c j i  sp e łn ia n e j 
przez te n  ośrodek 
szko le n io w y, gdyż 
je s t to  Zespół Szkół 
Z a w odow ych . S k łada  
się on z Z a sa d n i­
czej S zko ły  Z a w o d o ­
w e j, ksz ta łcą ce j fa ­
chow ców  d la  S toczni 
S zczec ińsk ie j (19 
k las), z Z asadn icze j 
S zko ły  Z aw o d o w e j, 
ksz ta łcące j p rzysz­
ły c h  p ra c o w n ik ó w  
S zczecińskie j S toczni 
R e m on tow e j (11
k las), z T e ch n iku m  
O krę tow ego  d la  m ło  
dz ieży i  d la  p ra cu ją  
cych. S łow em  —  kom  
b in a t szko len iow y 
d la  1 240 uczn iów , 
bez tz w . uczn iów  
p racu jących .

W ła ś c iw y m  gospoda­
rze m  je s t S toczn ia  im . 
JW arskiego. K sz ta łce n ie  
fa ch o w có w  d la  S toczn i 
R e m o n to w e j, ko sz ty  po 
noszone z tego  ty tu łu  
roz liczane  są m ię d z y  
¡tym i dw om a zakłada-- 
m i. K ażda  ze szkó ł po ­
s iada  sw ego d y re k to ra , 
n a d  ca łością  czuw a d y  
re k to r  Zespo łu  inż . T a ­
deusz K O Z Ł O W S K I.

J A K I  K Ę D Ż IE S Z
A B S O L W E N C IE ?

W  ja k im  s to p n iu  
Szko ły  zaw odow e nadą­
ża ją  za d yn a m iczn ym  
ro z w o je m  p ro d u k c ji o- 
k rę to w e j, zastosowa­
n ie m  no w ych  m aszyn, 
u rządzeń, no w ych  tech ­
n o lo g ii i  opracow ań?

D o n iedaw na odpow iedź 
na  to  p y ta n ie  m og ła  być  
przecząca. S toczn ia „W a r  
skdego’! d la  abso lw entów

P O L S K IE  
Ł O Ż Y S K A  —  
N A JW Y Ż S Z E J  
J A K O Ś C I

P R O D U K C JĘ  łożysk  
toczn ych  u ru ch o m io n o  
w  Polsce po w o jn ie . A  
w  1954 r., w  ram ach  
w sp ó łp ra c y  z k ra ja m i 
s o c ja lis ty c z n y m i, rozpo­
czę liśm y ic h  e kspo rt. 
W  1960 r . „w e s z liś m y ”  
n a  r y n k i k ra jó w  k a p i­
ta lis ty c z n y c h . W yw óz 
ic h  s ta le  w z ra s ta . W  ro  
k u  b ieżącym  w ye ksp o r 
to w a liś m y  ich  4 razy  
w ię c e j n iż  w  ro k u  ub ie  
g łym . W  ro k u  p rz y ­
s z łym  p o d w o im y  e ks ­
p o r t  ro k u  bieżącego.

(B N -T  PA P )

9 M L N  O PO N  I  D Ę T E K  
R O C Z N IE

W  Z A K Ł A D A C H  prze­
m y s łu  gum ow ego Dębica 
trw a ją  n ie us ta nn ie  prace 
bu do w lan e . P o w sta ją  nowe 
p a w ilo n y  p ro du kcy jn e . 
K o ń czy  się w noszenie od­
d z ia łu  p ro d u k c ji dę te k  ro  
w e  ro w y  eh, k tó ry  m a ru ­
szyć w  końcu 1863 r .  W 
dw a la ta  późn ie j zakłady 
będą p ro d u ko w a ły  9 m in  
sz tu k  opon i dę tek rowe 
ro w y c h  ogó lne j w ag i 10

tys . to n  roczn ie .

Zasadn iczej S zko ły  B u *
d o w y O k rę tó w  m usia ła  
bow iem  organ izow ać spe­
c ja ln e  k u rs y  dokszta łca­
jące . O s ta tn io  w  zasadni­
czych szko ła ch zawodo­
w y c h  b u d o w y  o k rę tó w , 
zm ie n io no  n ieco zasady 
kszta łcen ia . Jest to  rezu l 
ta t  pow iązan ia  szkół z 
k o n k re tn y m i zak ładam i 
p ra cy . U czn io w ie  k las  
m łodszych przechodzą 
p ra k ty k ę  w arsz ta tow ą  na 
m ie jscu  w  szkole , zaś 
s ta rs i o d byw a ją  tę  p ra k ­
ty k ę  trz y  razy  w  tyg od ­
n iu  w  zak ładach p ra cy. 
I  to  n ie  na  zasadach 
»,w olnego słuchacza” , czy 
o b ija jące go  się p ra k ty k a n  
ta , a le  w  roboczych b ry ­
gadach, pod op ieką  od­
p o w ied z ia lnych  za naukę 
m a js tró w  i  b ryg ad z is tów . 
T a k i system  da je  gw a­
ran c ję , iż  m ło d y  cz łow iek  
po o trzym a n iu  d yp lom u 
czeladniczego, lu b  — ja k  
k to  w o li — k w a lif ik o w a ­
nego ro b o tn ika , n ie  bę­
dzie w ym a ga ł w prow adzę 
n ia  an i osw a jan ia  x  za­
k ład em  p ra cy  i  Jego s to ­
sun kam i. A b so lw e n t S-zko 
ły  B u d o w y  O krę tów  bę ­
dz ie  m óg ł stanąć do p ra  
cy Jako pe łno w artośc io ­
w y  p ra cow n ik .

Z w ią za n i«  azlćoły _ 
zak ładem  p ra c y  m a  też 
in n ą  jeszcze za le tę. B y ­
w a ły  w y p a d k i, i i  ab ­
s o lw e n c i S zko ły  B u d o ­
w y  O k rę tó w  t r a f ia l i  
często n ie  do s toczn i, 
lecz do ró żn ych  p rz y ­
pad ko w ych  n ie  rzadko  
za k ła d ó w . O becn ie  : 
ty m  oczyw is tym  absur- 
d e m  skończym y, r a i  na 
zawsze.

S L U S A R N IK  
N IE  C Z Y N IĄ  

W IO S N Y

W A R S Z T A T Y  «zkol- 
ne  Zespo łu  S zkó ł Budo­
w y  O k rę tó w  na leżą  na 
p e w n o  do n a jo k a z a l­
szych w  Szczecinie. N a 
w ie lk ie  uzn a n ie  zas łu ­
g u je  tu  czystość i  po ­
rządek . N a w e t śc ia n y  o d ­
n a w ia n e  przed  ro k ie m  
n ie  w s k a z u ją  n a  to , 
iż  p ra c u ją  tu  w ie czn ie  
u m o ru s a n i ś lusarze , to ­
ka rze , fre z e rz y , czy spa 
wacze. M ło d z ie ż  u b ra ­
na  w  je d n a ko w e  
„szw e d zk ie ”  k o m b in e ­
zony  s p ra w ia  ko rzys tn e  
w ra że n ie . M a ją  je d n a k  
w a rs z ta ty  sw o je  k ło p o ­
ty . P o lega ją  one na 
tyna. że d y sp o n u ją  zb y t 
w ie lk ą  ilo ś c ią  ś lu sa rn i, 
n a s ta w io n ych  na  obrób  
kę ręczną p rz y  n ie d o ­
borze m aszyn i  u rz ą ­
dzeń. O p row adza jący  
nas po ty m  „go sp o d a r­
s tw ie ”  d y re k to r  M ie ­
czys ła w  B O M E R S - 
B A C H  I k ie ro w n ik  w a r  
sz ta tó w  Inż. K a z im ie rz  
G Ł Ą B , w y ra ż a li nadz ie  
ję , że p rz y  pom ocy 
S toczn i S zczec ińsk ie j 
u da  się tę  p ro p o rc ję  od 
w ró c ić . B o  choć p rz y ­
sz li s to czn io w cy  uczą 
s ię  techn icznego  abeca­
d ła  od p ro s tych  czynno 
ści i p ra w id ło w e g o  trz y  
m a n ia  p i ln ik a ,  posiada 
n ie  do b rych , nowoczes­
n y c h  i  s p ra w n y c h  m a ­
szyn je s t sp ra w ą  n ie ­
z w y k le  w ażną  i w p ły ­
w a ją cą  na  poz iom  w y ­
chodzącego ze szko ły  
rze m ie ś ln ika .

S Z K O L N A
K A D Ł U B O W N IA

N A  K O N IE C  c ie k a ­
w ostka . ZS B O  n ie  
ks z ta łc iła  dotychczas k a ­
d łu b o w có w  choć w ła ś ­
n ie  b ra k  ty c h  p ra co w ­
n ik ó w  stoczn ia  odczuwa. 
N ie  b j ło  po  p ro s tu  w a ­
ru n k ó w  d la  p o d jęc ia  ta  
k ie g o  szko len ia .

Obecnie w ysun ię to  p ro ­
je k t  bu dow an ia  Jach tó w -  
b laszaków . D okum entac ja  
pierwszego pe łnom orsk ie ­
go ja ch tu  go towa i spo­
dziew ane je s t pierwsze 
zam ówienie; W edług 

i w sze lk ich  danych będzie

te  z lecenie szczecińskiej 
K o m e nd y C ho rą gw i ZHP. 
Fach ow y in s tru k ta ż  nad 
bu do w ą ty c h  jed no stek 
roztoczy Stocznia Szcze­
c ińska . Będzie w ięc i  k a -  
d łu bo w n ia , chociaż w  ma 
ły m  szko ln ym  w ym ia rze .

ED. W IT U S Z Y N S K I

P Y C H A ! B a bką z 
C hociw e lą  (oczyw iście 
cuk ie rn iczą ) napraw dę 
m ożna się zajadać!

POWSZEDNI
Św i e ż e  ch rup iąc®  

b u łe c z k i, czy  sm aczny 
dobrze  w yp ie czo « v  
ch le b ! K tó ż  n ie  m a rz y  
o  ta k im  w ła ś n ie  p ieczy  
w ie?... T a kże  „ K u r i - r  
Szczec ińsk i” , in ic ju ją c  
f ik c ję  „P ” . W p ra w d z ie  
różne są zdan ia  na  te ­
m a t ja ko śc i naszego 
„C h le b a  pow szedn iego", 
to  je d n a k  (w b re w  pozo

T R O JK A  ezy czw ór­
ka T W ys taw ien ie  oc ny 
w  k o n ku rs ie  na n a j­
lepsze p ieczyw o, n.e 
Jest sprawą ła tw ą . Eks 
porta lów  je s t ponad 2 
tysiące.

TO R T czeko ladow y z 
c u k ie rn i w  R ew a lu  
w zb u d z ił o g ó ln e  uzna­
nie , C u k ie rn ia  ta  oka­
zała s ię  na jlepszą w  
w o je w ó dz tw ie . ,

ro m ) o naszym  p ie c z y ­
w ie  za m a ło  s ię  chyba 
m ó w i i... —  Z a in te re so ­
w a n ie  p ie czyw e m  —  to  
w ca le  n ie  na6z w y m y s ł, 
a... za k ła d ó w  p ie k a rn i­
czych.

W O J E W Ó D Z K I Z a ­
rzą d  G m in n y c h  S p ó ł­
d z ie ln i z a p ro s ił nas na 
in te re su ją cą  w y s ta w ę  
p ie k a rn ic z o -c u k ie rn ic z ą  
na  k tó re j 16 p ie k a rn i 
i  6 c u k ie rn i z całego 
w o je w ó d z tw a  zaprezen­
to w a ło  sw o je  w y ro b y . 
W y s z liś m y  z w y s ta w y  
„zb u d o w a n i”  i... d o  n ie  
p rz y z w o ito ś c i objedzen 
ch lebem . N a p ra w d ę  do­
b ry m  i  sm acznym .

W P R A W D Z IE  h a  w y  
s ta w ę  p rz y w ie z io n o  p le  
c zyw o  dobrze  p rz e b ra ­
ne i  z  pew nośc ią  spe­
c ja ln ie  p rzygo tow ane , 
to  je d n a k  w a r to  p o ­
ch w a lić . G S -y  za  ta k ie  
w y ro b y . J e ś li jeszcze ta  
k ie  będą w y p ie k i na  
co  dzień.«

w rm
0 U ¥ B E M U
W  Z W IĄ Z K U  z os ta tn io  prow adzoną 

przez naszą gazetę a k c ją  „ P ”  do re d a k ­
c j i  codz ienn ie  n a p ły w a ją  d z ie s ią tk i l i ­
s tó w  od naszych C z y te ln ik ó w . Część z 
n ic h  p u b lik u je m y , in n e  w y k o rz y s tu je m y  
d la  w e w n ą trz re d a k c y jn y c h  -ce lów . W  
sw e j zdecydow ane j m asie lis ty  te  w  p e ł­
n i  p o p ie ra ją  naszą os ta tn ią  in ic ja ty w ę .

A le  je s t też k i lk a  lis tó w , k tó re  k w e ­
s tio n u ją  po trzebę o rg a n izo w a n ia  przez 
gazetę p rz y  sze rok im  w sp ó łu d z ia le  spo łe ­
czeństw a a k c ji,  in ic ja ty w  i  czyn ó w  spo­
łecznych .

„K a ż d a  a k c ja  p row adzona przez re ­
dakc ję  „K u r ie ra ”  —  czy tam y m. in . 
w  liśc ie  Ireneusza G. —  d a je  m n ie j­
sze lu b  w iększe w y n ik i.  A le  nasuw a  
s ię  jedno  p y ta n ie : po co te akc je?  
C zy nap raw dę  m u s im y aż p ropagow ać  
akc ję  czystości, o d p o w iedn ich  ogród ­
k ó w  p rzyd o m o w ych , w łaśc iw ego  p o ru ­
szania się na u lic y , w y p ie k u  p ieczyw a, 
itp . P rzecież to  w szystko św iadczy  o 
naszej k u ltu rz e . Czy je s t aż ta k  ź le , 
że trzeba uczyć podpow iadać, in s tru ­
o w a ć ?”

D W IE  w ię e  w ą tp liw o ś c i n u r tu ją  nasze­
go C zy te ln ika . Jedna, m n ie jszych  w y m ia  
ró w , to  k w e s tia  w y n ik ó w . D ru g a  —  po­
w ie d z ia łb y m  —■ zasadnicza —- to  p o trze ­
b a  społecznego w s p ó łd z ia ła n ia , po trzeba  
o b y w a te ls k ie j e d u k a c ji naszego społeczeń 
s tw a . O czyw iśc ie  o b ie  sp ra w y  m ogą być 
ró żn ie  In te rp re to w a n e , ob ie  m ogą być 
d y sku sy jn e . D la tego  m o ja  a rg u m e n ta c ja  
n ie w ą tp liw ie  w y w o ła  now e ko n tro w e rs je , 
do k tó ry c h  ch ę tn ie  na łam ach  naszej ga­
ze ty  p o w ró c im y .

O czyw iśc ie  n ie  w szys tk ie  nasze a k c je  sp 
w y m ie rn e  w  ka teg o riach  m a te ria ln y c h . P rz t 
p o m n ijm y  je d n a k  i  tę  ic h  s tron ę. A  w ię r  
akc ja  zbudow an ia  p la ż  i  o ś ro dkó w  kąp ie lo w o  
w ypo czyn ko w ych  na D z iew ok liczu  czy p rz \ 
P rzeko p ie  M ie le ń sk im . P rz y n io s ły  e fekty?  
Na pe w no  ta k  i  z p o ży tk ie m  d la  znacznej 
części spó łeczeństw a. „ K w ia ty  i  ra b a ty ”  p rzy  
c zyn ia ją  się do b a rd z ie j estetycznego w y g lą ­
du  m iasta» C hyba bezspo rnie ta k . Podob­
n ie  b y ło  z in n y m i naszym i in ic ja ty w a m i np.

„G d z ie  się dz iec i b a w ic ie " , c zy  „R o b im y  
szko lne  p o rz ą d k i” .

A L E  p rzec ież do tego  sp ra w ą  s ię  n ie
sprow adza. N ie  w o lno  zapom inać o d ru ­
g ie j s tro n ie  —  n a z w ijm y  ją  —  m o ra ln o - 
społeczną, zagadn ien ia . N ie  c z a ru jm y  się. 
Jesteśm y ja k o  m ieszkańcy Szczecina 
społeczeństwem  m ło d ym , n ie  zawsze 
p rz y w y k ły m  do w ie lk o m ie js k ic h  t ra d y c ji.  
Jesteśm y ko n g lo m e ra te m  społeczności z  
różnych  s tro n  k ra ju  i  z różnych  s tron  
św ia ta . R óżny b y ł nasz s top ień  św ia d o ­
m ości społecznej w  d n iu  k ie d y  s ta w ia li­
śm y p ie rw sze  k ro k i w  ty m  m ieście .

W ysta rczy  zresztą uczc iw ie  popa trzeć na 
różne dz ie d z in y  naszego życ ia  m ie jsk ie go , a- 
b y  do jść  do  w n io sku , że z k u ltu r ą  w spó ł-

PO CO
TE AKCJE?

życ ia  społecznego je s t jeszcze w  naszym  
m ieśc ie  k iepsko, Jeżeli n ie k ie d y  n ie  w ręcz 
ź le. W eźcie ro zb ite  b u d k i te le fo n iczne , p rze ­
ja w y  de w astac ji n o w ych  m ieszkań , skw erów , 
ta b o ru  k o m u n ik a c ji m ie js k ie j,  niszczenia ele­
w a c ji i tp .

C Z Y  s  ty m i z ja w is k a m i m ożna s ię  go­
dz ić? C zy n ie  trze b a  m o b iliz o w a ć  w szyst 
k im l do s tę p n ym i ś ro d k a m i o p in i i  p u b lic z  
n e j do w a lk i z n im i?  P rzec ież zdecydo­
w a n e j w iększośc i szczecin ianom , znanym  
w  k ra ju  z p rz y w ią z a n ia  do swego m iasta , 
m us i i  p o w in n o  zależeć, a b y  w ra z  z p ię k ­
n ie jącą  sy lw e tą  a rc h ite k to n ic z n ą  naszego 
g ro d u  sz la ch e tn ia ły  c h a ra k te ry , ro s ły  w y ­
m og i o b y w a te ls k ie j o d p o w iedz ia lnośc i I 
społecznego w spó łżyc ia . P o trzeba o b yw a ­
te ls k ie j i  spo łecznej, sys tem a tyczne j e du ­
k a c ji je s t w ię c  chyba  bezsporna.

W R E SZC IE  n ie  jes te śm y Jeszcze ta k  boga- 
,8by, w szystko  fu n d o w a ło  nam  państwo. 

W ie le  Jesteśmy w  stan ie  z ro b ić  sam i p rzy  
oom ocy państw a . S tąd nasze gorące po pa r­
cie d la  czynó w  spo łecznych, k tó re  przecież 
oozostaw ia ją  po  sob ie t r w a ły  ś lad n ie  ty lk o  
m a te ria ln y , a le  też ry s u ją  sw e p ię tn o  w 
lu d z k ie j psych ice.

OTO dlaczego po trzebne są a k c je ! P rzy ­
n a jm n ie j ta k  się nam  w yd a je .

N E P T U N

P O R T R E T Y
P A M F L E T Y

DON
KICHOT?

N A D A J E  s ię  na  bo h a te ra  f i r i  
de s ićc le ’u , s ta re j o p e re tk i lub i 
p a n to m im y  o za trz y m a n y m  cza­
sie. N a jb a rd z ie j b y  do n iego p a ­
so w a ły  ta k ie  re k w iz y ty :  fia k ie n  
k a ta ry n k a  a lb o  g ra m o fo n  ze s ta 
ro św iecką  tu b ą , ch ra p ią cy  ró w *  
n ie  s ta ro św ie ck ie g o  w a lcą  F ra ń  
cois.

C odzienn ie , g d y  ty lk o  taczyritĘ  
się zm ie rzchać , w s ia d a  n a  w y *  
s łużony  b ic y k l,  ja k  n a  ce rw a n -  
tesow skiego  R osynanta  i  r u a z t j  
sta rszym  p rze ch o d n io m  p rz y p o  
m inąć  w ie k  d z ie m ę tn a s ty . W y  
strze la ją ca  znad  ro w e ru  ty c z k a  
do za p a la n ia  gazow ych  la ta rn i  
podobna je s t do la n c y  D o n  K i -  
chota .

M IC H A Ł  S IW IŃ S K I  —  la ta f -
n ik  m ie js k i,  bo le je  n ad  m ło d z ie *  
żą, że p rze śm ie w a  s ię  z tego} 
bądź co bądź, narzędz ia  p ra cy .

D rw ią  »obie go i ow ą t y ,  d o ­
w c ip k u ją ; bo  n ie  m a ją  pojęci®
o życ iu .

— Ja —  m ó w i — w  k u rn e j cha* 
c le  się w ycho w a łem , m a tka  p rz j)  
m a ły m  p ło m yczku  n a fto w e j la m *  
p y  k ą d z ie l p rzę d ła .

— P a m ię tam  jeszcze d re w n ia n ą
c h o d n ik i na u lic a c h  m o jeg o  ro ­
dz innego W iln a ! A  ta k i,  Jedes 
x  d ru g im , m ło d z ik  — co? D użo  
św ia ta  w idz ia ł?

—  Ech,- pa n ie  —  ża li się — m y ­
ś lą lud z ie , że ła tw y  Jest zaw ód 
la ta rn ik a . W staw ać trzeb a  do 
ś w itu ,  żeby la m p y  pogasić. N a d  
w ieczo re m , co do  g o d z in y  trzeb a  
je  zapalać. R e g u la m in  Jak w  
w o js k u .

— A !e  n ie  k o n ie c  na ty m . T rz «  
ba la ta rn ie  kon serw ow ać, p rze ­
czyszczać od czasu do  czasu, s ta ­
re  są, dobrze  ju ż  w ysłużone . A  
i le  k ło p o tu  z d z ie c iaka m i?  Pan ie  
k o ch a n y ! N ie  m asz pa n  p o ję c ia  
Jak t łu k ą  k losze l

C H C IA Ł E M  M ic h a ła  S iw iń ­
skiego nazw ać o s ta tn im  M o h ik a ­
n in e m , je d n a k  n ie  mogę. Jes t 
jeszcze w Szczecinie p ią tk a  in ­
n y c h  la ta rn ik ó w : A le lts a n d ro -  
w icz , A leksand row tezow a , Grzęb i 
ka , S za lw a i  K okoszą . D o ob ­
s łu że n ia  m a ją  razem  —  pa n  M i­
c h a ł d o k ła d n ie  n ie  p a m ię ta  —-  
coś k o ło  p ięćse t la ta rn i w  ca­
ły m  m ieście . K okoszą  —  n a j­
m łodsza z  c a łe j p a c z k i —  o b -  
jeżdżą  n a jb a rd z ie j roz rzucone VĄ 
p e ry fe ry jn y c h  u lica ch .

P a n  M ic h a ł o p e ru je  w  u lic z ­
ka ch  Pogodna. M a  pod opiekcj 
79 la ta rń . A  jeszcze w  u b ie g ły m  
ro k u  —  m ó w i b y ło  ic h  tu ta j  
102,

Ju ż  ty lk o  zw ie ra«  aię a® 
p ię ć  la t  zosta ło m i d o  e m e ry tu ­
ry *  Le cz  chyb a  n ie  d o trw a m  d o  
n ie j p rz y  za ję c iu  la ta rn ik a . Ja­
rz e n ió w k i p rę dze j m n ie  zastąp ią ,

W y tn ie  m i  s it .  t e  S tu m fe k f  
n ie  bardzo  m a r tw i s ię  ty m  f a k -  
k im  deszczu) na  u lic y  K o chanów  
tern. R ozm aw iam y (w  d ro b n iu t-  
skiego. A k u ra t  za p a rk ie m  w  dq  
le, da leko , pod  L a s k ie m  A rk o ń -  
s k im  —  za b łys ły  nag le  e lektrycz^  
ne ś w ia tła  w  n o w y m  o s ied lu  
stoczn iow ców . P a n  M ic h a ł p rz y ­
po m in a  sob ie :

,  “  W  cz te rd z ie s tym  dz ie w ią ­
ty m  ro k u , g d y  zaczynałem  robo­
tę  la ta rn ik a , ta m  w ła śn ie  — w ska - 
te ren .rę k ą  *** 08 led le ~  by* m ó j

C ZU JĘ , rozm ów ca m ó j zaczyna
się  ju ż  n ie c ie rp liw ić . Czas m U  
na p o w ró t dosiąść „R o syn a n ta ” 4 
O ! Te raz  —  m ło d z i n ie  d o w c ip ­
k u jc ie !  —  n a p ra w d ę  w y g lą d a  
ja k  D on K ic h o t,  n a  t le  ta m ty c l i  
ś w ia te ł.

Czaś chyba  !  na  m n ie  w y jS  t f l 
u lice  jasne  od b la s k u  „ ja rz e n ió ­
w e k ” .  K o n ie c  po d ró ży  w wieli 
dz ie w ię tn a s ty .

A H A !... M ic h a ł S iw iń s k i, m ie s t  
kan iec  Szczecina od 1946 ro k u
dochow a ł się tu ta j  czw orga  w n u  
cząt, J e d e r z syn ó w  la ta rn ik u  
jest... e le k try k ie m .

'JA R O M IR  T R Y G Z A W l

A t
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H A N D E L

D uży w y b ó r  tk a n in  ka rn a w a ło w ych  
i  je d w a b i

poleca
D L A  P A N  N A  S Y LW E S T R A

sk le p  M H D  W łó kn e m  i  Odzieżą 
„M O T Y L E K ”  A l. W o jska  P o lskiego 16

Od 16 g ru d n ia  b r. w  
sk le p ie  M H D  A r t .  Przem  

R ó żn ym i p rzy  u l.  K a r ­

ło w icza  12 (róg M ic k ie ­

w icza), odbędzie się

P O K A Z  U Ż Y W A N IA  Z M E C H A N IZ O  
W A N E G O  S P R ZĘ TU  G O S P O D A R ­

S T W A  D O M O W EG O  
Zapraszam y w szys tk ich  

PT. K lie n tó w .
K o rz y s ta j z p rzedśw ią teczne j 

sprzedaży p re m io w e j!

W sklepie -
wzorcowym

.TRYKOT“
p rz y : Ę jm iP

◄ A l. W o j. P o lskiego 15 
N iem cew icza  1 (N iebuszewo) 

możesz nabyć w  szerok im  a so rtym en  
c ie  a r ty k u ły  d z ie w ia rs k ie  ( t ry k o ta r -  
sk ie), duży w y b ó r  odzieży d a m sk ie j, 
m ę sk ie j i  dz iec ięce j oraz n a rzu ty , 

obrusy -i tk a n in y  dekoracy jne .

S p -n ia  w y k o n u je  ró w  
nież z w ła s n e j i  pow ie 
rzo n e j przędzy, u s ług i 
z zakresu  d z ie w ia rs tw a  
—  P u n k t U s łu g o w y  u l 
N iem cew icza  1 (N ie b u ­
szewo).

Ko!. Halinie Kosiak
pow odu zgonu M a tk i w y ra zy  

w spó łczuc ia

s k ła d a ją

D Y R E K C J A , PO P, R A D A  Z A  
K Ł A D O W A  O R A Z  W S P Ó Ł­
P R A C O W N IC Y  M IE J S K IE ­

GO H A N D L U  M IĘ S E M  
W  S Z C Z E C IN IE

5895-K

SJZEÏ
?

H

zapobiega.

CÍ

Wojewódzki kolektyw
instruktorów k. o. 

powołany przy WBX

o t I M kI í
KO RESPO ND ENC YJN E

le kc je  ję zykó w  obcych. 
In fo rm a c je : W arszawa
1, s k ry t. 68. 5728-K

Œ E Œ E S
SZY BKO , dysk re tn ie  za 
pozna C ię na jtańsze 
K u r o  M a trym o n ia ln e  
„ V E N U  S”  Koszalin , 
Odrodzenia 6 B iu le ty ­
n y  w ysy ła m y  bezpła t­
n ie . 5900-K

msMssm
TA K S O M E TR  „H a łd a ”
lub  poznański, kup ię  
lu b  w ypożyczę. Zgło­
szenia: te l. 86-68.

9868-G

PTANINO w  d o b rym  
stanie, kup ię . W iado­
m ość: te ł.  472-36.

9863-G

» H i
GOSPODYNI sam odziel 
na, starsza do 2 osób, 
po trzebna. O fe r ty : K u ­
ro  Ogłoszeń, p lac H ołdu 
P ruskiego 8 na n r  991.

9888-G

J A K  nas in fo rm u je  W i­
to ld  JA R M U L, k ie ro w n ik  
dz ia łu  in s tru k c y jn o -m e to ­
dycznego p rzy  W D K , powo 
ła n y  został w  Szczecinie, 
p rzy  śc is łym  w spó łdz ia ła ­
n iu  z W KZZ w o je w ó dzk i 
k o le k ty w  in s tru k to ró w  k u l 
tu ra lno -o św ia to w ycb .

M a on  na celu u m o ż liw ię  
n ie  in s tru k to ro m  k.<*. 
-kształcenia zawodowego o- 
raz podniesienia k w a tif ik a  
c ji.

Do k o le k ty w u  p rz y jm o ­
w a n i są in s tru k to rz y  i  k ie  
ró w n ic y  zespołów pra cu ją ­
cych w  placów kach k.o., 
zorgan izow anych przez ra­
dy  narodow e, zw iązk i za­
wodow e i in s ty tu c je  spo­
łeczne.

W początkow ym  okresie 
szko len ie  od byw ać się bę­
dzie w  4 specja lnościach: 
te a tra ln e j, m uzycznej (wo­
ka ln e j i ins tru m e n ta ln e j), 
cho reo gra ficzn e j i  fo to g ra ­
ficzne j.

SYSTEM  dokszta łcan ia  w  
poszczególnych specjalnoś­
ciach je s t 3-stopn iow y. Po 
ukończen iu  każdego stop­
nia , uczestn ik  uzysku je  o- 
kreś lon e  up raw n ie n ia  za­
w odow e.

T e rm in  na dsy łan ia  zgło­
szeń w  specja lności cho­
reo gra ficzn e j u p ływ a  D ZIŚ . 
a p ierw sze sem ina rium  te j 
sekc ji odbędzie się w  na j­
bliższą sobotę I n iedzie lę .
W specja lnościach: ie a ira l 

ne j, m uzycznej i  fo tog ra ­
fic zn e j te rm in  nadsyłania 
zgłoszeń u p ływ a  w  ostat­
n im  d n iu  b r.

„Problemy 
budownictwa" 
ii!a fachowców

PO CZĄW SZY od n a j­
nowszego, 5-go nu m eru  
„ In fo rm a to r  Postępu Tech 
n iczno-Ekonom ićznego w 
B u d o w n ic tw ie ” , w yda w an y  
przez IO M B  ukazyw ać się 
będzie pod no w ym  ty tu łe m  
— „P ro b le m y  bu do w nic­
tw a " .  Jest to  dw um iesięcz­
n ik , w ychodzący W p ie rw ­
szej dekadzie pa rzystych  
m iesięcy ro k u . (B)

In fo rm a c ji ud z ie la ją  za­
in te resow anym  Pow ia tow e 
D om y K u l tu r y  oraz dzia ł 
in s tru k c y jn o  -  m etodyczny 
p rzy  W D K  — Zam ek, te ł. 
349-71. (a)

TEATRY

W SPÓŁCZESNY — „P s ie  cza­
sy, sierżancie”  g. 19.30 (p ią­
te k  i  sobota).
O PER ETKA — n ie czynn a : so­
bo ta : „ J u tro  pogoda’’ g. 19.15. 
F IL H A R M O N IA  — kon ce rt sym  
fo n iczn y  z udzia łem  so lis tó w : 
B a rb a ry  Hesse -  B u kow sk ie j — 
fo rte p ia n  i A n d rze ja  Bachle­
d y  — te no r g. 19.S0 (p ią tek).

P R ZYJM Ę od zaraz ko 
b le tę  dochodzącą r.a 8 
godz. do dziecka. W ia­
dom ość: K r. Jad w ig i
42—12, godz 18—21.

9870-G

NIERUCHOMOŚCI

K U P IĘ  na Pogodn ie 
pra w a  do sam odzielne­
go dom iku w  tra kc ie  
spłacan ia. W a ru n k i do 
om ó w ie n ia . M ieszkanie 
k o m fo rto w e  na zam ia­
nę, te l. 36-526 od 1U—17 
— bez n iedz ie l. 9671-0

P A R C E LĘ budow laną, 
2 650 m k w „  na rożn iko ­
wą, pod W arszawą, na 
l in i i  W K D , oka zy jn ie  
sprzedam. O fe r ty : 2o7o3 
„P ra sa ” , K ra kó w . W i- 
ś lna 2. 5911-K

ROZNE
JU Z  JU TRO  — w stąp 
do sk lep u  „V E R IT A S ” , 
żeby n ie  s tra c ić  oka z ji 
w y loso w a n ia  cennej na 
g io d y . In fo rm a c je : Ks ię 
ga rn ia  i D ew ocje , Szcze 
c in , Śląska 7. 6897-G

Pttwncw l
£ >  CHOINKI
J M osnowe

n e m

Nowa
pralnia

P R A C E  adaptacy jne  
b u d y n k u  p rz y  u l. K a ­
szu b sk ie j. - w  k tó ry m  
m ieśc ić  się będzie no­
woczesny p u n k t p ra ln i­
czy —  są w  p e łn ym  to ­
ku  i p rzeb iega ją  zgod­
n ie  z p lanem . Zakończę 
n ie  ro b ó t p lanow ane 
je s t na 15 s tyczn ia  p rzy  
szłego ro ku . Now ością 
now ego p u n k tu  u s łu g o , 
wego będzie sam oobsłu 
go w y  salon p ra ln iczy , 
w  k tó ry m  gospodynie 
dom ow e będą m o g ły  
szybko i bez w y s iłk u  
w y p ra ć  i w yp ra so w a ć 
b ie liznę . W  punkc ie  
p rz y  u l. K a szu b sk ie j bę 
dzie  m ożna także  od ­
d a ć  do chem icznego 
czyszczenia odzież.

W  p rzysz łym  ro k u  po 
w s ta n ie  5 da lszych p la ­
ców ek p ra ln ic z y c h , ta k  
w ię c  M P G K  dyspono­
w ać będzie w  1963 r. 
s iedm iom a now oczesny­
m i p ra ln ic z y m i p u n k ta ­
m i u s łu g o w ym i.

kg.

Legitymacje
członkowskie
TPPÂ

Z A R Z Ą D  Tow arzystw a 
P rzy ja źn i P o lsko -A fryka ń - 
sleiej zaw iadam ia u p rze j­
m ie, że posiada ju ż  le g ity ­
m acje członkow skie . W szy­
scy, k tó rz y  zgłaszali ju ż  
akces proszeni są w ię c  o 
zgłosz.enie się do dn ia  1. I. 
1963 r. w  sekre ta ria c ie  to ­
w arzystw a, k tó ry  m ieści 
się na pa rte rze  gm achu K lu  
bu ,,13 M uz ’’ p rzy  p l. Żo łn ie  
rza Po lskiego 2 w  godz. 
10—15 po o d b ió r leg itym a­
c j i .

KOSMOS — „S erce  1 szpada" 
g. 9, 12. 15, 18, 21 — f r .-w ł.  — 
od la t 12 — panoram , (p ią tek  

-1 sobota). i
d e l f in  — „R o k  przestępny”  
g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30 — 
radź. — od la t  16 (p ią te k  i  so­
bota).
B A Ł T Y K  — „G rzeszn icy  bez 
w in y ”  g. Ił.iO . 13.30, 15.50,
16.1U, 20.30 — radź. — od la t  16 
(p ią te k  i  sobota).
P O LO N IA  — „K s ią żę  i  ak to- 
reczka”  g. 15.30, 18, 20.30 — 
U SA — od la t  16; souota: „Z ło  
to ”  g. U , 13.30, 16. 18.15, 20.30
— „o s ta tn i św iad ek”  g. 22.40
— NRF.
P IO N IER  — „C ze rw o ny  k w ia t ”  
g. 10 — „W arszaw ska syrena”  
g. 11, 13, 15 — „N ie  ma m ie j­
sca d la  d z ik ich  zw ierzą t”  g. 
17 — „M ia s teczko ”  g. 18.30, 
20.90 — po i .— od ła t  16 (p ią ­
te k  i  sobota).
M U Z A  (Pom orzany) — „ Ż o ł­
n ie rz  i bo ha te r”  g. 17.30, 19.30
— N R F — od la t  16; sobota: g. 
17, 19.
PR O M IEŃ  — „R io  B ra vo ”  g. 
15, 17.45, 20.30 — USA — od la t 
12; sobota: g. 14, 16.45.
M AR S — „S zczęś liw ie  się skoń 
czy ło ”  g. 16.30, 18.30, 20.30 — 
USA — od la t  18; sobota: 
„F ra n cu zka  i  m iło ś ć "  g, 18.30, 
19.30 — fra n c . — od lą t 18. 
F A L A  — „S p o ko jn y  cz łow iek ”  
g. 17, 19.30 — USA — od ła t  16 
(p ią tek  1 sobota).
P A ŁA C  M ŁO D ZIE ŻY  — „W in ­
chester 73" g . 15.30, 17.30 — 
U SA — od la t  12 (p ią tek  i  so­
bo la).
EC nO  (K rzekow o) — „ C y r k ”  
g. 18* 20 — radź. — od la t 14 
(p ią te k  i  sobota).
W IE D Z A  — „P o r t ie r  z Lazu­
row ego W ybrzeża”  g. 19 — 
fra n c . — od la t 18; sobota: 
„O żen iłem  się z czaro w n icą”  
g. 17 — U S A  — od ła t  17. 
Ś W IT  (S ko lw in ) — „ K ry p to ­
n im  C icero”  g. 17.30, 19.30 — 
USA — od la t 12 (p ią te k  i so­
bota).
M EW A (żelechow o) — „Ś w ia t 
się śm ie je ”  g. 18, 20 — radź.
— od la t 14 (p ią tek  i  sobotr.). 
ŻEG LAR Z (G oięcino) — „O w ­
czy pęd”  g. 20.30 — fran c . — 
pa no ta m . — „K a d ę t Rou- 
se lie ”  g. 16.30. 18 30 — fra n c .
— od la t  12; sobota: g. 13, 2i
— „M ę żczyźn i na w ysp ie ”  g. 
17 — po i. — od la t 16. 
SZM AR AG DO W E (Z dro je ) — 
„Z m a rtw y c h w s ta n ie "  ( I  i n  
część) — radź. — od la t  18; so­
bo ta : g. 17 — „G orączka  w  
El P a o" g. 21 — fr.-m e ksyk . 
PR ZYJA ŹŃ  (Dąbie) -  „G dz ie  
d ia be ł n ie  może”  g. 17, 19 — 
czeski — od la t 12 (p ią tek  i  
sobota).
H U T N IK  (Sto lczyn ) — „R ocz­
n ia k ”  g. 18, 20.15 — U S A  — 
od la t 9: sobota: g. 16.30, 18.45
— „P ię k n a  L u re tta ”  g. 21 — 
fran c .

B A J K A  (Police) — „Jad ą  go­
ście, ja d ą ”  g. 17, 19 — po i. — 
od la t  16 (p ią tek  i  sobota).
1 M A J (Żydów ce) — „W o zy  ja  
dą na zachód”  g. 17, 21 — 
U SA — od  la t  12 — „D o m  bez 
o k ie n "  g. 19 — p o ls k i — od 
la t 16 (p ią tek  i sobota). 
M AR ZE N IE  (W ielgow o) — nie­
czynn e ; sobota: „N a  scenach 
św ia ta ”  g . 19 — ru m , — od la t 
16.

FO TO P LAS TYKO N  — W ojska 
Po lsk iego 36 — „S pa ce rk iem  
po L o n d y n ie ”  g . 10—21.

n m s i
(P rog ram  szczeciński)

17.15 — p ro gram  d n ia , „ K r o ­
n ik a  szczecińska” , 17.30 — d la  
dz iec i: „D la  każdego coś m i­
łeg o ", 18.10 — o m ó w ie n ie  og ó l 
nopo lsk iego p ro gram u tyg od ­
n ia , 18.25 — fe lie to n  a k tu a ln y  
W ł. D aniszew skiego, 18.40 — „ Z  
kam erą u p rz y ja c ió ł” , 18.55 — 
wszechnica T V : „D z ia d ko w ie  
i  w n u k i” . 19.30 — d z ie nn ik  T V , 
20 — „D o b ra n o c  — dz iec iom ” , 
20.10 — „S p o tka n ie  w  A ie i 
Szucha” , 20.45 — „S pa de k”
w ed ług op ow iadan ia  G uy de 
M aupassant. 22.05 — „D o  rod z i 
ców  i  w ychow aw ców ” , 22.45
— os ta tn ie  w iadom ości, 22.50
— program  na  ju t r o ,  m elod ia  
na  DOBRANOC.

SO BOTA :

.11.45 -  d la  W. V I I :  „R y tm  
serca”  (b io log ia ), 17.25 — p ro - 
gram  dn ia , 17.30 — d la  dz iec i: 
„C o  zobaczym y” , 17 45 — d la  
dz iec i s ta rszych : „K o n k u rs  5 
m ilio n ó w ” , 18.40 — Po iska  K ro  
n ik a  F ilm o w a , 18.50 — „O fic y ­
na Pegaza” , 19.30 — d z ie n n ik  
T V , 19.55 — „D o bra no c  — dzie 
c iom ” , 20 — m ię dzynarodow y 
p ro g ram  estradow y z o k a z ji 
X -lec ia  T V  NRD — tra n sm is ja  
z B e rlin a . 22.30 — osta tn ie  w ia  
dom ośei. 22.40 — f i lm  radź. od 
la t  14 „ P io t r  I ”  ( I  część), 0.20
— p ro gram  na ju tro ,  m elod ia 
na DOBRANOC.

(P rog ram  b e rliń sk i)

16 — w id o w isko  d la  dzieci 
od la t 10, 18 — un iw e rsy te t 
T V , 18.40 — tys ią c  w iadom ości 
T V , 18.50 — po zdro w ie n ia  T V  
dziecięce j, 19 — „P op a trze ć ; 
pom yśleć, osądzić’, 19.25 — 
prognoza pogody, k ro n ik a , 
19.50 — ..O dpow iadam y na py ­
ta n ia ” , 20 — f i lm  radź. „ Ż y ­
cie po 30” , 21.30 — f i lm  doku­
m ent. „M e k s y k ” , 22.10 — k ro ­
n ik a , 22.20 — sztuka T V : „S p ra  
wa M arloch a ” .

SO BOTA :

9.50 — g im na s tyka dla wszy­
s tk ic h , 10 — k ro n ika . 10.30 — 
f i lm  „Ż y c ie  po $0” . 14 — „R en 
dez vous na kon iec  ty g o d n a " ,  
14 — „O n  i  kw a rte t” . 14.20! — 
„Z y c ie  jest w a rte  czy ta n ia ” ,
14.50 — „M u z y k a , zam ek 1 m ł o 
dz1 lud z ie ” . 16 — d ia  dzieci od 
la t 6 — m is trz  N adelohr opo­
w iada b a jk i, 16.30 — „S pra ­
w ozdaw cy spo rtow i poszukiw a 
n i ” , 18.40 — pozdrow ien ia  T V  
dziecięce j. 19 -  te ie  B—Z, 19.25
— prognoza pogody, k ro n ika ,
19.50 — ..Zan im  się stan ie ” . 20
— tra n s n rs ja  im p rezy  roz ryw ­
ko w e j z oka z ji X -lec ia  T V  NRD 
(z udzia łem  po lsk ich  a rtys tów ); 
k ro n ik a .

rfjjKÄCOWWICV 1

T E C H N IK A  B U D O W L A N E G O  do W y ­
d z ia łu  G ospodark i K o m u n a ln e j i  M iesz­
k a n io w e j z a tru d n i n a tych m ia s t P re zy ­
d iu m  D z ie ln ico w e j R ady N a ro d o w e j 
Szczecin-Pogodno. W a ru n k i p racy  i  p ła ­
cy do om ów ien ia  na m ie jscu . Zg łoszenia 
w  b iu rze  P re zyd iu m  p rzy  u l.  M ic k ie w i­
cza 69, p o k ó j N r  2. 5896-K

U N IE W A Ż N IA  się pie­
czątkę o tre śc i: Szcze­
c iń s k i Z w iązek H odow ­
ców  i  P roducentów  
D ro b iu , K o ło  w  Szcze­
c in ie , u l. O s tra w icka 2, 
te le fo n  70-411. 9872-G

H u m s
PO SZU KU JĘ p o ko ju , 
chę tn ie n ieum eb low arie  
go, te le fo n  468-44.

9873-G

O D STĄ PIĘ  p o kó j sub­
lo k a to rs k i z w ygodam i. 
W a ru n k i do om ów ienia. 
W iadom ość: te l. 43-333, 
godz. 12 —22. 9874-G

M IE S Z K A N IE  3-poko- 
jow e , fro n to w e  z gara­
żem w  Ś ródm ieściu, za 
m ien ię  na dom ek jedno 
ro d z in n y  na Pogodnie, 
przeznaczony do sprze­
daży. K o rzys tne  w a ra n  
k i zam iany. O fe r ty : 
B iu ro  Ogłoszeń, plac 
H o łd u  P rusk ie go  8, n r  
989. 9S75-G

STAR S ZE G O  K S IĘ G O W E G O  M A T E R IA  
Ł O W E G O  z pe łną  zna jom ością e w id e n c ji 
m a te r ia łó w  o ra z  k i lk u le tn ią  p ra k ty k ą  w 
ks ięgow ości z a tru d n i n a tych m ia s t M ie j­
sk ie  P rze ds ięb io rs tw o  G osp o d a rk i C ie p l­
n e j w  Szczecinie p l. D z ie rżyńsk iego  1, 
p o kó j 208. W ynagrodzen ie  1 900 z ł p lus 
p re m ia . 5897-K

* W lkp .
3 POKOJE,
c. o. w G ó fzo w i
zam ien ię na m n-----
Szczecinie. W iadcm ośi 
K o łłą ta ja  24—8, te le fo n  
34-648. 9876-G

IN 2 Y N IE R A -O D L E W N IK A  na s tanow is­
ko  k ie ro w n ik a  O d le w n i w ym agana  k i l ­
k u le tn ia  p ra k ty k a  na danym  stanow isku , 
o raz te c h n ik ó w  k o n s tru k to ró w  i  techno ­
logów  do p racy  w  D z ia le  G łów nego  Kon 
s tru k to ra  i  Technologa za tru d n i D y re k ­
c ja  Z a k ła d ó w  Urządzeń O k rę to w ych  w  
B a r lin k u , u l. Fabryczna  6, pow . M y ś li­
bó rz  w o j. Szczecin. W a ru n k i p ra c y  i  p ła  
cy do o m ó w ie n ia  w  D z ia le  K a d r  Z a k ła ­
du, gdzie  na leży zgłaszać się osobiście 
lu b  p isem nie . 5899-K

K A N D Y D A T A  N A  S T A N O W IS K O  
G ŁÓ W N E G O  K S IĘ G O W E G O  z a tru d n i 
H u r to w n ia  Z a opa trzen ia  R zem iosła  w
Szczecinie u l. Gen. D ąb row sk iego  26/31.

9867-K

M A ŁŻE Ń S TW O  z dzie­
ck iem  poszuku je poko­
ju  sub loka to rsk ieg o  z 
w ygo da m i, c. o., na 2 
tyg o d n ie  od 20 g ru dn ia . 
T e l. 357-87, godz. 7.30— 
13. 9877-G

2 PO KOJE z kuchn ią , 
zam ien ię na m niejsze . 
A l. P iastów  54—12, godz. 
15—16. 9878-G

SPRZEDAŻ
S7.YNSZYLE (hodowla- 
szwedzka), sprzedam  
S zczecin-Zdroje , Osied­
leńcza 7. 9879-G

FU TRO dam skie, 
z y jn ie  sprzeda

oka - 

4—8 do godz.

PSA boksera , 6-c iom ie- 
sięcznego, sprzedam. Po 
godno, Goszczyńskiego

B E R N A R D Y N Y , szcze­
n ię ta  rodow odow e, sprze 
dam . A rm ii C zerw onej 
19-a, S tan is ław  OL­
SZE W S K I, 9Í82-G

ZG U B IO N O  k w it  ko m i­
sow y Przeds ięb iors tw a 
..D E S A " na nazw isko 
W ito ld  TU R U K .

9883-G

ZG U B IO N O  św iadectw o 
7 k la sy  S zko ły  d la  Pra 
cu ją cych  na nazw isko 
Edm und M E LLE R .

9884-G

D N IA  3 bm . zgubiono
teczkę skórzaną, w k tó  
re j . była p lo m b ow n ica  
i 4 k lucz« pa tentow e 
Uprasza się znalazcę o 
zw ro t na adres: I n e r -  
na t T ech n iku m  Samo­
chodowego, u l.  Zy-zmun 
ta  S tarego 1, te l. 468-35.

9885-G

ZG U BIO N O  św iadectw o 
szkolne, s to pn ia  podśta 
wow ego na nazw isko 
Stan is ław  Ż A K .

9886-G

ZG U BIO N O  k a rtę  rze­
m ieś ln icza. w ydaną 
przez M RN w  Szczeci­
n ie  — W ydzia ł P rzem y 
s łu na nazw isko Ed­
w ard  FO G O DSKI.

ł»m -G

W IAD O M O ŚC I: 16, 19, 23.50. 
SERW IS R Y B A C K I: 18.42.

SZC ZEC IN : 16.05 — kon ce rt 
SOUStóW, 16.25 — „C o  g łow a — 
to  ro zu m ", 16.40 — „10 m in u t o 
F ilh a rm o n ii B a łty c k ie j” , lb .50
— m orsk ie  pro b lem y św iata , 
17 — ką c ik  s ław n ych  p iosenka 
rzy . 17.30 — przegląd ak tua ln o  
ści W ybrzeża. 17.50 — „8 w  ą- 
teczna ry b a ” , 18 — koncert 
życzeń, 18.30 — „P o  ta nu e j 
s trom e  O d ry ” .

W AR S ZA W A : 14.30 — „C o
przynoszą now e P ro b le m y ” , 
15 — „P ię k n e  g lo sy” , 15.30 — 
d la  dz iec i „Jąso va ” , 18.45 
„Sezam ie o tw ó rz  się” . 19.05 — 
m uzyka  i  ak tua ln ośc i, 19.30 — 
kon ce rt sym fon iczny, 20.28 — 
d ysku s ja , 20.48 — d. c. koncer­
tu , 21.30 — z k ra ju  i  ze św ia­
ta . 22.05 — R ad iow y T ea tr M lo  
dych , 22.35 — kon ce rt w ęg ier­
sk ic h  o rk ie s tr  tanecznych, 23.20
— m uzyka  taneczna.

SO BOTA :

W IAD O M O ŚC I: 7.30, 8.30, 12.05, 
16. 19. 23.30.
SERW IS R Y B A C K I: 11.55. 20.57.

SZC ZEC IN : 7 -  „D z ie ń  dob­
r y ” , U  — kon ce rt życzeń, 
11.30 — aud. d la  kob ie t, 16.05
— m uzyka  radz iecka, 16.30 — 
„O fic yn a  księgarska” , 17 ~  
gra zespół „A lb a tro s ” , 17.30 — 
prżeg ląd  ak tua ln ośc i W ybrze­
ża. 17.30 — fe lie to n  B. R aj- 
kow skiegp . 18 — m uzyka ta­
neczna, 18 30 fe iie to n  z dzw on 
k iem , 20 — „C zw a rta  zm iana".

W A R S ZA W A : 10. -  ry tm y  
taneczne, 10 40 — ..P a m ię tn ik ", 
12.15 — m elod ie k u rp io w sk ie : 
„U  w oz m am o” , 13 — pieśni 
Schuberta i Schum anna. 13.20
— opow ieści w ędrow nicze, 13.45
— m uzyka  ro z ryw ko w a . 14.30
— ,.Z  no ta tn ika  rep o rtem ” , 
15 — s u ity  o rk ies tro w e  kom o. 
u k ra iń sk ich . 15.30 — dia  dzie­
c i: ..Echa ko n ku rsu  W ieniaw ­
skiego” . 18.50 -  fe lie ton  M. 
Jors ta . 19.05 — m uzyka  j  ak ­
tua lnośc i, 19.30 — „M a tys ia ko ­
w ie ” . 21 — z k ra ju  i ze św ia­
ta . 21.40 — gra zespól .1 M ilia ­
na 92 _  „ze sp ó l D z iew ią tką ” ,

- s o b o tn i cock ta il m uzycz

0.15
23 tyka

u .u  — aud rózgi. „ K r a j" ,  
— d. c, m u z y k i taneczne

i
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K to o d p o w ie
naszym Czytelnikom?

P u b lik u je m y  dziś dw a  lis ty . Św iadczą 
one o ty m , że społeczeństw o b lis k o  300- 
tysięcznego m ias ta  w ych o d z i poza k rą g  
za in te resow ań p iłk ą  nożną, że odczuw a po 
trzebę odczuć e m o c jo n a ln ych  w  in n ych  
dyscyp lin a ch  sp o rtu , in te re su je  s ię  ró żn y ­
m i fo rm a m i re k re a c ji i  czynnego w y p o ­
czynku .

PODOKRĘG P Z H L  w 
Szczecinie o rg an izu je  ku rs  
sędziów ho ke ja  na  lodzie. 
P oczątek k u rsu  dziś o  godz. 
17 w  gm achu W K ZZ , u l. 
M a łopo lska  17, sala U l.  
Ogłoszeni» na m ie jscu .

W  N IE D Z IE LĘ . 16 hm . w  
•a il  L ice um  Pedagogiczne­
go p rzy  p l. M an iack im  bę- 
da ie ob rad ow a! l i t  O kręgo­
w y  Z jazd  D elegatów  Szkol­
nego Z w ią zku  Sportowego. 
Początek ob rad o godz. 10.

TREN ER  k a d ry  szosow­
ców  R ob ert N ow oczek zre­
zygn ow a ł z te j fu n k c j i .  Je 
go m ie jsce za ją ł W łady­
s ław  W andor, k tó ry  op ie­
ko w a ł siię naszym i ko la rza ­
m i w  la ta ch  1955—56,

D roga R edakc jo !

S Ą D Z Ę , że będę w y -  
ra z ic ie lk ą  m y ś li —  p i­
sze jedna  z C z y te ln i­
czek, w ie lu  k o b ie t w  
Szczecinie. M o ja  p rośba  
d o tyczy  pom ocy  „  K u ­
r ie ra ”  w  sp ra w ie  zorga  
n izo w a n ia  je ś li n ie  w  
każde j szko le , to  p rz y ­
n a jm n ie j w  je d n e j lu b  
k i lk u  w  ka żd e j d z ie ln i­
cy  m ias ta  —  g im n a s ty ­
k i  d la  do ros łych , w  go 
dżinach  p o p o łu d n io ­
w ych . P ow iec ie  zaraz, 
że ju ż  coś ta k ie g o  is t ­
n ie je  w  szkole p rz y  u l. 
O br. S ta lin g ra d u  (O - 
gn isko  „ LAnia” — przyp . 
red.). C zy je d n a k  z te j 
je d n e j, je d y n e j p laców  
k i  czynnego w ypoczyn  
k u  mogą ko rzys ta ć  
w szys tk ie  k o b ie ty , p ra  
gnące u p ra w ia ć  g im n a  
stykę?  —  N a  pew no  
n ie . W p ły w a  na to  o -  
gran iczona ilo ś ć  m ie jsc

W Pucharze Polski 
-  padł rekord!

R O ZG R YW KI p iłk a rs k ie  o P u cha r Polska od byw a ją  
się ju ż  na szczeblu cen tra ln ym . Z os ta ły  one poprze­
dzone e lim in a c ja m i, k tó re  rozpoczę ły się 28 k w ie tn ia  
fcr., a zakończy ły  4 paźdz ie rn ika . W zawodach tych , 
w  okręgu szczecińskim , w z ię ła  ud z ia ł reko rd ow a ilość 
d ru ż y n : szko ln ych  — 155: ,.d z ik ich ”  — 12. z zakładów  
p ra cy  — 44 i  k lub ow ych  (PZPN) — 77. Razem — 288 ze­
społów.

O C EN IA JĄC  tegoroczne ro z g ry w k i pucha row e na te ­
ren ie  naszego okręgu trzeb a p o dkre ś lić  m asow y ud z ia ł 
na jm łodszych p iłk a rz y , duże zain teresow anie ro zg ryw ­
k a m i ze s tro n y  szkó ł średn ich  1 zakładów  p ra cy . M a­
ły  b y ł ud z ia ł zespołów szkół wyższych oraz zupełna 
absencja zespołów Jednostek w o jsko w ych . (am)

3 . I I L A Z K O V A  I

w  „ L in i i ” , o raz  fa k t ,  że 
n ie  w szys tk ie  chętne  
do u p ra w ia n ia  ćw iczeń  
g im n a s tyczn ych  m iesz­
k a ją  w  śródm ieśc iu . 
P rz y ja z d y  z  od le g łych  
d z ie ln ic  m ias ta  o d s tra ­
s z y ły  ju ż  n ie jedną .

D la tego  proszę „K m -  
r ie r ”  w  im ie n iu  sw o im  
i  setek in n y c h  k o b ie t
0 pom oc w  zorgan izo ­
w a n iu  tego ro d z a ju  p la  
ców ek w  szko łach  na  
te re n ie  w szys tk ich  
d z ie ln ic  m ias ta .

K ry s ty n a  P łocha rska  
u l. K ra s iń sk ie g o  23— 2

A  O TO  in n y  l is t  n a ­
szego C z y te ln ik a :

P an ie  R e d ak to rze !
C H C IA Ł B Y M  ta k  ja k

1 u ń e lu  m o ich  ko legów  
u p ra w ia ć  dżudo. W  
Szczecin ie  —  o i le  m i 
w ia d o m o  —  n ie  m a  ta  
k ie j s e k c ji. W  zw ią zku  
z ty m  p ro s iłb y m  Pana  
o spow odow an ie  —  
ta k  ja k  to  k ie d y ś  b y ło  
z k u ltu ry s ty k ą  —  po­
w s ta n ia  s e k c ji dżudo w  
k tó ry m ś  ze szczeciń­
s k ic h  k lu b ó w . D la  p rz y  
k ła d u  podam , że w  
G d a ń sku  z  k tó ry m  r y ­
w a liz u je m y  przec ież  
n ie  ty lk o  to p rze ła d u n ­
ka ch  p o rto w y c h , is tn ie ­
ją  d w a  k lu b y  dżudo (w  
ty m  d ru ż y n o w y  m is trz  
P o lsk i). D laczego m y  
m a m y być gorsi?  T a ­
le n tó w  na  pew no  m a ­
m y  dużo. D laczego n ik t  
n ie  chce się u tw o rze  
n ie m  ta k ie j s e k c ji za ­
jąć?

Podpis n ie czy te ln y

I  CÓ Ż w y  na to  Czy 
te ln ic y ?  C zy n ie  m a ra 
c j i  p. P łocharska? D la  
czego zapa len iec dżuda 
n ie  m a o k a z ji do t r e ­
n in g u  pod o k ie m  fa ­
chowego tre ne ra?

(am ) :

MPGK-
udany mariaż
B LIS K O  ro k  te m u  P rezyd ium  M RN  do kona ło  po łą­

czenia trzech  m ie jsk ich  pr zedsięb iorstw  kom u na ln ych  
M ie js k ie j Ła źn i, P rzeds ięb iors tw a „T a rg o w is k a ”  
i  P rzeds ięb iors tw a Pogrzebowego.

KURS
krawiectwa
organizuje
Wydział
Zatrudnienia

W Y D Z IA Ł  Z a tru d n ie n ia  
P rezyd ium  M RN  w  trosce 
o  s tw orze n ie  m oż liw o śc i 
za tru dn ien ia  kob ie t, k tó re  
ze w zględów  rod z in nych  
n ie  m ogą pod jąć p ra cy  sta 
le j, o rg a n izu je  k u rs y  cha­
łupnicze . Jeszcze w  ty m  
ro k u  u tw o rz o n y  zostan ie 
np . ku rs  k ra w ie c tw a  d la  
trzydz ie s tu  kob ie t.

Do W ydz ia łu  Z a tru dn ie ­
n ia  zg łos iło  się ju ż  k i lk a ­
naście k o b ie t pos iadających 
w łasne m aszyny k ra w ie c ­
k ie . D la  ty ch  ko b ie t na to ­
m iast. k tó re  maszyn ta k ic h  
n ie  posiadają W o jew ó dzk i 
Zw iąże a Spółdzie lczości
P ra cy  zg łos ił gotowość 
sprzedaży p ię tnastu  maszyn 
n a  bardzo dogodnych w a ­
ru n ka ch  sp ła ty .

K u ra  pro w a dz ić  będzie 
T ow a rzys tw o  K rzew ie n ia  
W ie dzy  P ra k tyczn e j. Po za 
kończen iu  k u rsu  ko b ie ty  
n a tych m ia s t o trz y m a ją  za­
tru d n ie n ie . Zgłoszenia p rzy j 
m u je  W ydz ia ł Z a tru d n ie n ia  
P rezyd ium  M RN . (hs)

Pokrótce
11 bm . o godz. 22.15 na u l. 

K o łłą ta ja  zna leziono p o rt­
m onetkę  z p ien iędzm i. Zgu 
bę odebrać m ożna p rz y  u l. 
Ś ląsk ie j 46—12.

10 bm . na u l. M a łop o l­
sk ie j znaleziono now ą męs­
ką  rękaw iczkę . Zgubę ode 
b rać m ożna w  naszej re ­
d a k c ji, pokó j 49.

•  •  •
T Y L K O  do 18 bm . będzie 

o tw a r ta  M iędzynarodow a 
W ystaw a M a la rs tw a  i  Ry­
sun ków  D zieci w  Zam ku.

D Z IŚ  o g. 18.30 w  D om u 
K u ltu r y  K o le ja rza  (u l. P a r 
tyza n tó w  2) m g r A . M ię­
czak w yg łos i p re le kc ję  pt. 
„P roce s n o rym b e rsk i” . Po 
odczyc ie  w yśw ie tlo n y  zosta 
n ie  f i lm  -do kum en ta ln y o 
ty m  sam ym  ty tu le . W stęp 
w o ln y .

D ecyz ja ta  w yw o ła ła  w ie  
le  k o n tro w e rs ji.  Podważano 
je j  celow ość i  obaw iano 
się pogorszen ia w y n ik ó w  
ekonom icznych.

N ie ca ły  ro k  pracy M ie j­
sk iego Przedsięb iorstw a Go 
spo da rk i K o m u n a ln e j, k tó ­
re po w sta ło  w  m iejsce w y  
m ie n io nych  trzech , p o tw ie r  
d z ił w  p e łn i słuszność 1 ce 
low ość de cyz ji w ładz m ie j­
sk ich . N a jw iększa korzyść 
— to  połączenie rozdrobni.» 
n y c h  ś rod ków  fina nso w ych . 
P o zw o liło  to  u n ikną ć  do­
tychczasow ej m etody „ ła ta  
n in y ” . W yra źn ie  m ożna to  
b y ło  zaobserwow ać na przy  
k ład z ie  rem on tów  ka p ita l­
nych . N p . w  Ła źn i p rzy  
u l. K o ń sk i K ie ra t ro k  rocz 
n ie  przeprow adzano prace 
kon se rw atorsk ie  i  rem on­
tow e, w yd a ją c  na n ie  oko­
ło  iso—200 tyś . z ło tych . Łaź 
n i n ie  b y ło  stać jed na k  na 
przeprow adzen ie  rem on tu  
na  w iększą skalę , gdyż bra 
ko w a ło  na  to  pieniędzy. 
P rzep row adzany obecnie 
rem on t ła ź n i zaspokoi po­
trze b y  te j p la có w k i co na j 
m n ie j na  k i lk a  la t.

Zorga n izo w an ie  jed ne j ad 
m in is tra c ji M P G K  1 lgpsza 
gospodarka m ate ria łow a po 
z w o liły  na znaczne ob n i­
żenie kosztów . Ba rdzo w y ­
da tn ie  p rzy c z y n iło  się ta k  
że do o b n iż k i kosz tów  lep­
sze w y ko rzys ta n ie  tra n s ­
p o rtu  przedsięb iorstw a.

n ie ry jn o -te chn iczn eg o  1 _ 
g ó ln y  w zrost k w a li f ik a c j i  
p ra co w n ikó w . W edług op i­
n i i  d y re k to ra  M P G K  — K a­
zim ie rza JAN KO W S KIE G O  
w ska źn ik i ekonom iczne te 
go przeds ięb iors tw a są lep 
sze o 30 proc. od w yn ikó w , 
osiąganych przez poprzed­
n io  is tn ie jące  p rzeds ięb ior­
stw a.

A  w ięc „m a ria ż ”  m ie js ­
k ic h  p rze ds ięb iors tw  kom u 
n a lnycb  okazał się w  pe ł­
n i udany.

MO prosi!
OSOBA, k tó re j zg in ą ł ze 

ga rek na rękę  m a rk i ,.Espe 
ra n to ”  proszona je s t o zgło 
szenie się w  K D  MO Szcze 
c in-S ródm ieście, A l.  Jednoś 
c l N arodow e j 87 po k . 26 w  
godz. 8—16 celem  złożenia 
zeznań 1 o d b io ru  zegarka 
(ocisyw iście po -rozpozna­
n iu ).

Spotkanie
nauczycieli
z działaczkami

Ligi Kobiet
M IŁ A  uroczystość odby­

ła  się n iedaw no w  sali P re 
zyd iu m  DR N  Śródm ieście. 
C złonkow ie P rezyd ium  o- 
raz zarząd i  a k ty w  L ig i Ko 
b ie t Ś ródm ieście sp o tka li 
się z nauczyc ie lam i szkół 
szczecińskich. P rzew odn i­
czący D R N  Śródm ieście 
F ranc iszek D AŁK O W S K I 
po dz iękow a ł nauczyc ie lom  
za Ich  pe łną tru d u  i  po­
św ięcenia pracę.

Spotkan ie  up łynę ło  w  ser 
deezne.1 atm osferze , a wszy 
scy obecni na n im  zosta li 
obda row an i k w ia ta m i

(hs)

Pijani
wozacy
z węglem

O K R E S  Jes ienno-z i­
m o w y  —  to  czas żn iw a  
d la  szczecińskich woza 
k ó w  dosta rcza jących  
w ę g ie l ze s k ła d ó w  opa­
ło w y c h . A le  ty m  razem  
n ie  b ędz iem y zab ie rać 
g łosu na te m a t w yg ó ro  
w a n ych  o p ła t, k tó ry c h  
żąda ją  on i za przew óz. 
C hodzi o n ie w ła ś c iw ą  
postaw ę sam ych o d b io r 
có w  op a łu . W ie lu  z 
n ic h  uw aża  za p u n k t 
hono ru  do  ty c h  o p ła t 
dodaw ać „n a p iw e k ”  w  
postaci jednego lu b  pa ­
ru  „g łę b szych ” .

U w ażam y, że na tę  
sp ra w ę  p o w in ie n  z w ró ­
c ić  uw agę Z w ią ze k  P ry  
w a tnego  H a n d lu  i  U -  
s lug , w  k tó ry m  zrzesze 
n i są wozacy. Przede 
w s z y s tk im  je d n a k  sam i 
m ieszk . ".cy m ia s ta  po ­
w in n i ze rw ać  ze z w y ­
cza jem  częstowania 
w ódką . P rz y d a ła b y  się 
też in te rw e n c ja  m il ic j i ,  
gdyż w id o k  po d ch m ie ­
lonego, zataczającego 
s ię  na ko ź le  w ozaka 
n ie  na leży  w  Szczecinie 
do w y ją tk ó w . (hs)

K IL K A  dn i tem u w  gar­
m aże rii p rz y  A l. W ojska 
P o lskiego 6 (ko ło  k in a  ..P io 
n ie r” ) pozostaw iono pacz­
kę. Zgubą je s t do odebra­
n ia  u k ie ro w n ik a  sklepu.

KSIĘŻY;ży( *
UbM. C.IWOCMOWSnA i

—  S E R D E C Z N IE  w ita m . Życzę p a ń s tw u  p rz y j em  
nego poby tu . —  M ia ł m o d u lo w a n y  b a ry to n . —  
M ogę p ro s ić  o do w o d y osobiste?

A n d rz e j śc isną ł W andę za ram ię . U śm iech ­
nę ła  się, a je m u  się w yd a ło , że to  ja k iś  n o w y  
uśm iech , pe łen  oddania. P rze m kn ę ła  m u  przez 
g łow ę zw a rio w a n a  m y ś l, że p o w in ie n  b y ł k u p ić  
je j  k w ia ty .

P o r t ie r  z a p isyw a ł d a ty  i  z a s ta n a w ia ł się 
g łośno:

—  Tak . Pan dostan ie  szesnastkę z in ż y n ie re m  
V a ń k ie m , a p a n i dz ie s ią tkę  z jedną  pan ią  
z P rag i.

A n d rz e j za n ie p o ko ił się:
—  T o  chyba p o m y łka . Z a m ó w iłe m  dw a je d n o ­

osobowe poko je .
—  O wszem , m am  to  zanotow ane, ale n ies te ty , 

m a m y  w o ln e  ty lk o  dwuosobow e.
—  No to  n iech pan nam  da dw uosobow y!
•— Ja  bym  d a ł bardzo  chę tn ie , ale przep isy 

n a  to  n ie  pozw a la ją . Razem można um ieszczać 
ty lk o  m ałżeństw a.

—  N o w ięc , n iech pan zos taw i p an ią  na dz ie ­
sią tce. a m n ie  da ja k iś  w o ln y  dw uosobow y.

—  Proszę m i w ie rzyć , że nap ra w d ę  chę tn ie  
b ym  to  z ro b ił. A le  je ż e li ta k  państw a ro z lo ku ję , 
będę m u s ia ł ro b ić  dalsze p rzesun ięc ia  i  n ie  zo­
s tan ie  m i w o ln y  an i jeden  pokó j.

A n d rz e j w y ją ł dw adzieśc ia  pięć ko ro n , po­
ło ż y ł b a n kn o t na ladz ie  i s ilą c  się na spokój 
p o w ie d z ia ł: '

—  N iech  pan będzie ta k  d o b ry  i  z a ła tw i to.

P o r t ie r , uśm iecha jąc  się z n ie zm ie n n ą  ż y c z li­
w ośc ią . z godnością  odsuną ł pieniądze.

—  R adbym , d o p ra w d y , a le  n ie  mogę. Z d a ­
rz a ją  się k o n tro le , rozpo rządzen ie  je s t rozpo rzą ­
dzeniem .

W anda zaczęła się c icho  śm iać.
A n d rz e j p o w ie d z ia ł: *
—  N ie  jes teśm y p rzec ież dz iećm i, w  s tyczn iu  

b ie rze m y  ślub .
—  Proszę państw a —  pocieszał ich  b iskup . —  

M a m y  tu  parę , k tó re j ś lub  odbędzie się za dw a 
d n i, u  nas. I  też na ra z ie  m u s ie liśm y  dać im  
osobne poko je .

—  N o dobrze, to  s ię  ożenię. Choćby d z is ia j.
—  N ie  da ra d y , g d y b y  p an  n a w e t chc ia ł. 

Ś lub , ko ch a n y  pan ie , trze b a  n a jp ie rw  zg łosić 
w  urzędz ie  s tanu  cy w iln e g o , postarać się
0 ś w ia d k ó w , p rzesłać w s z y s tk ie  p a p ie ry  —  a z re ­
sztą tu ta j ś lu b y  o d b y w a ją  się ty lk o  w  soboty.

A n d rz e j u s ia d ł. M ia ł ta k  w śc ie k łą  m in ę , że 
W anda  p rzes ta ła  się śm iać. O p a rła  się o ladę
1 b łą d z iła  w z ro k ie m  po w id o k ó w k a c h  w  oszk lo ­
ne j gab loc ie , m e ta lo w y c h  m eda lionach  z w y r y ­
ty m  ob ra zk ie m  k o le jk i l in o w e j i  w is io rk a c h  
z m in ia tu ro w y m i b u ta m i n a rc ia rs k im i.

—  Poproszę pana o ta b lic z k ę  m leczne j cze­
ko la d y .

P o r t ie r  w y ją ł ją  bez s łow a, a A n d rz e j p o w ie ­
d z ia ł sobie, że w ca le  a w ca le  te j dz iew czyny  n ie  
rozum ie .

P om a łu  ro z w in ę ła  s ta n io l, nadg ryz ła , ta b lic z ­
ka  z łam a ła  je j się w  zębach.

—  A  n ie  m a  pa n  trzyosobow ego poko ju ?
—  Jeden trzyo so b o w y  b y łb y , No a le  przecież 

n ie  będziecie  p a ńs tw o  p ła c ić  za cz te ry  łóżka, 
skoro je s t was d w o je?  B o ja  pan ią  —  ta k  czy 
inaczej —  muszę dać na dziesią tkę. N iech pani 
pom ów i ?. panem  in żyn ie re m .

Pan in ż y n ie r skoczy ł ja k  ty g ry s  ! w rzasną ł:
—  C z łow ieku , d a w a j pan ten trzyosobow y! 

Jeżeli ty lk o  może m i pan zaręczyć, że n ie  śpi 
tam  tu z in  in ż y n ie ró w  i pań z Pragi.

—  Skądże, proszę pana, w  ty m  p o ko ju  n ik t  
n ie  śpi. B ędzie pan tam  zupe łn ie  sarn!

Poda ł A n d rz e jo w i k lu c z  i  u p rze jm ym , m odu­
lo w a n ym  głosem rz e k ł:

— Jeszcze raz życzę p a ńs tw u  przyjem nego 
p oby tu  i  dobrego w ypoczynku  w  Tatrach .

N a p ię tro  w c h o d z iło  s ię  po w ą sk ich  scho­
dach. B u ty  tu p a ły , d rzew o  s k rzyp ia ło , budynek 
d rża ł, a A n d rz e j m ó w ił sobie, że oto w reszcie 
zna laz ł sch ron ien ie  d la  sw e j m iłośc i. Sam sobie 
w y d a w a ł s ię  trochę  śm ieszny, ja k  ja k iś  s ta ro ­
św ie ck i narzeczony. C zeka li na s ieb ie  długo, 
n e m y  m ie li nap ię te , b y li zaw stydzen i i  roz- 
trzę s ie n i ja k  c n o tliw i ob lub ieńcy.

N ie  m óg ł w yzbyć  się uczucia, że je s t w  po­
dróży poś lubne j. W szystko  b y ło  bardzo godne, 
w zrusza jące  i  k ło p o tliw e .

W anda p rzys tanę ła  przed  poko jem  num er 
dziesięć. O b ją ł ją , a le ^ o w ie d z ia ła  —  nie. W o li 
po jeźdz ić  na n a rtach . T£hce użyć s łońca i  śn ie­
gu.

P ow ie d z ia ła  to  p e w n ym  s ieb ie  głosem , lecz 
A n d rz e j o dn iós ł w rażen ie , że się bo i. W zru ­
szy ło  go to.

—  G łu p ta s k u  —  pe rsw a d o w a ł —  m yślisz, 
że zam ierzam  c ię  uw ieść? Chcę c i ty lk o  poka­
zać nasz p o kó j!

P o zw o lił, aby zos taw iła  rzeczy w  dziesiątce, 
a p o tem  p o p ro w a d z ił ją  d łu g im  ko ry ta rze m  z 
uczuciem , że ca ły  ś w ia t doń  należy. P rze k rę c ił 
k lu cz , nac isną ł k la m kę , oczy p o ra z iło  im  n ie ­
b iesk ie  św ia tło .

O kno w y ch o d z iło  na p o łu d n io w y  s tok góry, 
za lany  słońcem . P okó j m ia ł n is k i d re w n ia n y  
s u fit ,  p o środku  k o ra b  m a łżeńsk iego  łoża. P ach­
n ia ło  n a k ro ch m a lo n ym  p łó tnem .

—  T a k  w łaśn ie  to  sobie w yo b ra ża ła m . B ra k  
ty lk o  k o m in k a  i  n ie d źw ie d z ie j s kó ry  na po­
dłodze.

—  Je ś li chcesz, mogę udaw ać n iedźw iedz ia .
— N a w e t n ie  m us ia łbyś  spe c ja ln ie  udaw ać,

wiesz?
—  Ż a r to w a li ne rw ow o .
O tw o rzy ła  o kno , spa rzy ł ich  podm uch m rozu. 

W y c h y liła  się, uda ło  je j  s ię  zerw ać garść ig ie ł
z jo d ły .

W  dole p o k rz y k iw a li na rc ia rze , p ro m ie n ie  
u ltra f io le to w e  b a rw iły  śnieg. na zie lono. N agle 
zam yślona, ta r ła  w  d ło n i ig liw ie :

(C iąg da lszy nastąp!) (24) l i

K U R IE R  —  S T R O N A  5

13 M U Z  — p l. Żo łn ie rza  2 - *  
czynny od g. U, sobota: dan­
s ing g. 20.
TPP R  — W ojska Po l. 66 — 
f i lm  „K lą tw a ”  g. 18, 20 — 
od la t 18; sobota: g. IR; spot­
kan ie  z reżyserem  i  w yko n a w  
cą sz tu k i S te ina „H o te l A s to- 
r ia ”  g. 20.
G AR N IZO N O W Y — W aw rzy­
n ia ka  5 — p re le kc ja  m gr A« 
A u g u s tyn : „Janusz K o rczak
p rzy ja c ie l dzieci, w ychow aw ca 
do ros łych ”  t  f i lm  g. 18.30 — 
p ią te k  (wstęp w o ln y ).
NOT — W ojska Polsk.ego 67 — 
czynny od g. 12; sobota: dan­
sing g. 19.
KO N TR AS TY — W aw rzyn iaka  
7-a — I I I  p ięc iobój k u ltu ra ln y  
K o n tra s tów  — g. 20; sobota: 
dans ing  g. 20.
ŁĄC ZN O ŚC I — D w orcow a 20
— odczyt „ A f r y k a ”  i f i lm  g. 
18.30; sobota: w ieczo rek tanecz 
n y  g. 20.
P IW N IC A  — N iepod ległości 19
— w y k ła d : „R e lig ia , ■ k u ltu ra  
i  obyczajow ość w  k ra ja c h  
skan dyn aw sk ich ”  g. 18; f i lm  
„D a m a z p iesk iem ”  g. 19; so­
bo ta : dansing g. 19.

ssm sssa
M U ZE U M  — S tarom łyńska  27
— m a la rs tw o  po lskie, ś rednio­
w ieczna sztuka pom orska, re ­
nesansowe s tro je  książąt szcze 
c ińsk ich  g. 9—15.
W A ŁY  CHROBREGO 3 — ar­
cheologia, w ys ta w y  m orskie, 
p rzy rod a , z dz ie jów  rzem iosła 
kow alsko-ś lusarsk iego na Po­
m orzu Zachodn im  g. 9—15. 
B W A  — S tarom łyńska  27 — 
w ys taw a ok rę gu szczecińskie­
go Z P A P  g. 9—15.
13 M U Z  — p l. Żo łn ie rza  2 — 
p la s tyka  z ie lonogórska g. l i .  
ZA M E K  — m a la rs tw o  Kazirnte 
rza C ykow skiego; św ia tow a 
w ys taw a rysun ku  I m a lars tw a 
dz iec i: „M o ja  o jczyzna”  g, 
10-18.

M IE JS K I S Z P IT A L  D ZIEC IĘ­
CY — św. W ojc iecha 7.
I I  K L IN IK A  C H IR . — Pomo­
rzany.

SO BOTA :

K L IN IK A  C H IR . D ZIECIĘCEJ
— U n ii L u be lsk ie j.
I  K L IN IK A  C HIR., U n ii L u *  
be łsk ie j
PR ZYC H O D N IA D LA M A T K I 
I  D Z IE C K A  — św. W ojciecha 
7 — g. 19—7 rano.

NR 34 — Dubois 1 — te ł. 82-41. 
N it 47 — Ja ro m ira  11 — te k  
422-46.

NR 3 — P ia stów  60 — te li  
465-17.
NR 8 — Roosevelta 58 — tę l. 
358-32.

Ap teka N r 10 (G lin k i), A p tęka
N r 11 (Dąbie S ^ reo -ó sk ie ), 
A p te ka  N r  12 (P od juchy).

B A R L IN E K  (S to lica) — „O  
dw óch ta k ic h  co u k ra d li księ­
życ”  — po i. — panoram . 
C HOJNA (Ju trzen ka) — „D łu ­
ga noc 1943”  — w ł. 
CHOSZCZNO (Znicz) — ».Wy­
ro k ”  — po i.
DĘBN O (Przedw iośnie) — „D z ie  
c i c y rk u ”  — austr.
G R YFIC E (C apíto l) — ,,Taka 
m iło ść ”  — czeski.
GO LEN IÓ W  (W isła) — ¡.Nędz­
n ic y ”  -  1 część — NRD. 
G R YFIN O  (G ry f)  — „S późn ie­
n i p rzechodn ie”  — po i. 
K A M IE Ń  POMORSKI (Fregata)
— „T a rp a n y "  — po i. — pano­
ram .
L IP IA N Y  (W iedza) — ».Zadusz­
k i ”  — po i.
ŁO B E Z  (Rega) — »¡Zuzanna !
ch ło p cy ”  — po i. 
M IĘD ZYZD R O JE (S łow ian in) — 
».Dwie s ro k i za ogon”  — radź. 
M YŚL IBÓ R Z (Słońce) —. ».Dwaj 
panow ie  N ”  — poi.
M ASZEW O (P iast) -  ».Lata 
bez m arzeń”  — węg. 
NOW OGARD (Orzeł) — ,.P ró fe  
sor M am lock”  — NRD.
P LO TY  (Jedność) — „S zk la n y  
zam ek”  — fran c .
PEŁCZYCE (Ś w it) — „Ś w ia ­
dectw o u rodzen ia”  — po i. 
PYRZYCE (R o bo tn ik ) — „ M i­
łość w  górach ’.’ — czeski — 
panoram .
STA RG AR D  (Dar) — „M e lo n ik  
1 m üzy”  — an g .; (Iną ) — „ p ję k  
na L u re tta ”  — NR D  — pano-

SW IN O IM SC IE  (R ybak) -  ..Na 
ga w yspą ”  — ja p . — panoram .:
(Pom orzanin) — ¡.Bestia”  — 
węg.
T R ZE B IA TÓ W  (M o rsk ie  Oko)
— ..Sam son’* — po i. — pano­
ram .
W O LIN  (Tęcza) -  „C ó rka  kap i 
ta na ”  _  radź. — parie ran). 
W ĘGORZYNO (Ś w ia tow id ) — 
..U k ry te  s ka rb y ”  — czeski. 
W ARSZOW  (V iñe ta) — „ M i­
łość na leży cen ić”  — radź.

W Y D A W C A : Szczecińskie W yd a w n ic tw o  P raso w e  RSW „P R A S A " w  Sncttecinie. R ED AK C JA I  A D M IN IS T R A C JA : Szczecin, p l. H o łd u  P ru sk ie g o  8; red ag u je  ko le g iu m .
T E L E F O N Y : ce n tra la  430-21. s e k re ta ria t red. nacze lnego 457*41; zastępca re d a k to ra  naczelnego 478-21; sek re ta rz  re d a kc ji 428-33, se k re ta r ia t te chn iczn y  430-21 (wewn. *s j)*  d z ia ł m ie js k i 
462-33; dztal m orsk i 402-35; d z ia ł łączności z c z y te ln ika m i 430-21; dz ia ł s p o rto w y  427-77; B iu ro  Ogłoszeń 344-44; re d a kc ja  poranna (po godz. 6) 378-91; da lekop isy 425-14. W szelk ich in fo r ­
m a c ji w  spraw ie  p re n u m e ra ty  ud z ie la ją  p lacó w k i „R u c h u ”  1 Poczty,

Szczecińskie Z a k ła d y  G ra ficzn e
r  *

i
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W lA D Q M O j te  gd y  nadchodzą święta? P o la k  
Je. P ije  1 popuszcza pasa. Czy m ożna zatem 
pisać w  okre s ie  ty m  o ja k im k o lw ie k  in n y m  
na rząd z ie  poza p rzew odem  po ka rm o w ym ?  O czy 
w iśc ie  n ie .,.

C o ko lw ie k  cz ło w ie k  spożyw a m u s i B traw lć . 
A le  co to  znaczy ?,s tra w ić ” ? Po p ro s tu  dz ię k i 
naszym  ap ara tom  tra w ie n n y m  i  sokom  o t rz y ­
m ać z pożyw ien ia  te  substancje, k tó re  po­
trzeb ne  są o rg an izm o w i. A  w ię c  b ia łka , w ęg lo­
w odany, sole m in e ra ln e , tłuszcze itd .  In n e  
sub s ta nc je  (na p rz y k ła d  celu loza , k tó rą  z ła tw o  
śc ią  tra w ią  gryzo n ie ) są n ie p rzysw a ja ln e  d la  
człow ieka . W ie m y ju ż  z fe lie to n u  o enzym ach 
— k rasn o lud kach , iż  każd y  z  n ich  pom aga w  
rozk ład z ie  in n e j su b s ta n c ji. J a k  do  o tw o rze n ia  
specjalnego zam ka, na d a je  się Jedynie i  w y ­
łączn ie  jed en  k lucz , ta k  każdy enzym  dz ia ła 
ty lk o  na  jed ną  w yb ra n ą  d la  n iego substancję. 
J a k  w ie m y , n ie k tó re  p o tra w y  są ła tw o  s traw ­
ne i  n ie  zalega ją w  żo łą dku , d łu że j n iż  1—3 
godz in . Do n ic h  za lic zy lib yśm y  n ie m a l w szy­
s tk ie  na po je  (oczyw iście n ie  w yskoko w e), ja j*  
ka , b ia ły  ch leb, s u ch a rk i, om le ty , szczupaki* 
ka rp ie , k a r to fle  i td .

PO W YŻEJ trze ch  godz in  » le g a ją  w  przew o­
dzie p o ka rm ow ym  m ięsa. A  n a jd łu że j?  C hyba 

, s a rd y n k i... ' ; ••• . .
G d y  k to ś  p ra g n ie  z jeść s u ty  ob iad , p ra w d z i- 

■ w ie  św ią teczny, p o w in ien  s ta ra nn ie  dob ie rać 
sobie m enu. Na początek b u lio n , gdyż on n ie  
ty lk o  n ie  zalega, a le  na w e t wzm aga proces tra ­
w ien ia , późnie j w skazana je s t ry b k a , raczej 
goto,wpna i ,  bez tłuszczu . N ie  na leży  je d n a k  
tą  ry b k ą  się za ba rdzo ob jadać, gdyż wówczas 
na pe łn i sVę żołądek, a po dw óch godzinach zno 
w u czuje się g łó d . Znaw ca po ta k ie j p rzystaw ­
ce czeka na po w ażn ie jszy pos iłek , k tó ry  będzie 
ju ż  zalega ł w  żo łą dku  k i lk a  godzin , a w ięc  na 
w szelk ie rod za je  pieczen i. Jeszcze d łu że j „c zu ­
je  s ię ”  św iąteczną gąskę. N iem a l ty le  sam o 
trw a  tra w ie n ie  ś ledz i w  o le ju  oraz rozm a itych  
sała tek ś ledz iow ych. K to  w ie , czy w  ty m  w ła ­
śn ie  n ie  tk w i  ta je m n ica  poda w an ia  ty ch  
ry b e k  na ro zm a itych  p rzy ję c ia ch . G d y  p a n i 
dom u p ra g n ie  ta n io  po d ją ć  gości, zao fe ru je  im  
w łaśn ie  ś led z ik i w  o liw ie , gdyż w ie , że pozo­
s ta ją  one w  żo łądku oko ło  5 godzin , a d łu że j 
p ra w ie  żaden gość z w iz y tą  n ie  przebyw a...

T E R A Z  w ypada p rzypom nieć, iż  n ie  na leży 
się ob jadać przed snem. zwłaszcza po tra w a m i 
c iężko s tra w n y m i, gdyż żołądek, ja k  d ługo je s t 
pe łny  — to  pra cu je . M n ie j w ię ce j co 20 sekund 
na stę pu je  ru ch  w  postac i fa l i  przechodzącej 
przez c a ły  żołądek, w obec czego m ocno n a je ­
dzony o so bn ik  n ie  m oże rozkoszow ać się g łę ­
b o k im  snem. P raca żo łądka spow odow ana jes t 
jeg o m u sku la tu rą  ułożoną rozm aic ie  w e  w szy­
s tk ic h  k ie ru n ka ch . K w as so ln y , p ro du kow an y  
w  żo łądku posiada ba rdzo s ilne  dzia łan ie  bakte 
rio bó jcze  ta k , iż  resz tk i p o ka rm u , k tó re  prze­
sz ły  przez żołądek, są n ie m a l c a łko w ic ie  w y ­
ja ło w io n e  z zarazków j

Szczupak - 
- troć

R E G U LA M IN  s p o rto w y  Po lsk iego Z w ią zku  
W ędkarskiego zabran ia po łow u szczupaka od 
dn ia  1 s tyczn ia  do 15 k w ie tn ia . R ów nież ze 
względu na okres o ch ron ny  n ie  w o ln o  łow ić  
łososia i t ro c i od 1 g ru d n ia  do 13 styczn ia na 
Odrze w ra z  z d o p ływ a m i i  na in n y c h  rzekach 

' w pada jących do M orza B a łty ck ie g o . Pozostał 
nam  w ięc jeszcze k ró tk i okres po łow u szczupa­
ka i  w a rto  urządz ić  Jeszcze je d n ą  w yp raw ę  
w ędkarską ze sp in n in g iem . M oże bo w iem  tra ­
f ić  się szczupak, sandacz lu b  g ru b y  okoń.

W ty m  okre s ie  ro k u  ry b y  drapieżne te ru ją  
bardzo kap ryśn ie . Zeszły ju ż  w  głębsze p a rtie  
w ód i ty lk o  czasem ze zm ianą c iśn ie n ia  atm o­
sferycznego podchodzą do brzegów.

U Ż Y W A M Y  obecn ie c iężk ich  b łys te k , pon ie­
w aż rvb a  s to i nad dnem . N o rm a ln a  le tn ia  
„b la c h a ”  po m im o  tego , żo po  je j  zapadnięciu 
w  w odę odczekam y aż up ad n ie  na dno, po k i l ­
kun as tu  ob ro ta ch k o ło w ro tk a  un ies ie  s ię  w  
górę.

P o da ję  d la teg o  c ie k a w y  i  n ie  s p o tyka n y  u 
nas ty p  c iężk ie j b ły s tk i. Jak ie j u żyw a ją  nasi 
radzieccy ko le dzy . D o je j  w y ko n a n ia  po trzebny 
jes t p rę t m osiężny, k tó ry  na leży sp iło w a ć ta k , 
aby po w sta ł w  p rze k ro ju  t r ó jk ą t  rów no ram ie n ­
n y  (w y m ia ry  na  rysu n ku ). Jeden kon iec  ści­
na m y prosto,- a d ru g i w ed ług  podanego p ro ­
m ien ia . Na końcach^ w ie rc im y  o tw o ry  o śred­
n ic y  3 m m  na kó łe czka łączn ikow e. P o tró jn ą  
k o tw iczkę  zaczepiam y na  p ro s to  śc ię tym  końcu, 
a na d ru g im  s ta lo w y  p rzyp o n  z  k a ra b in k ie m . 
O czyw iśc ie  przed m on tażem  na leży  b łys tkę  
dobrze  w y p o le ro w a ć ; N a te n  ro d z a j b ły s tk i ra  
dzdeccy sp in n in g iśc i ło w ią  sandacza,- szczupaka 
i łososia. P odobno w y n ik i są bardzo dobre. 
Jeśli w ięc  n ie  m acie  ju ż  och o ty  w y b ra ć  się na 
szczupaka lu b  sandacza, to  w a rto  je s t sporzą­
dzić p&rę ta k ic h  b ły s te k  z m yś lą  o łososiu. Do 
1 lu te go  ju ż  n ie d łu g i ok re s  czasu i  w te d y  w y ­
b ie rze m y się na  Regę pod T rzeb ia tow e m . B yć  
może spo tka m y  się nad w odą lu b  w  pociągu. 
W ierzę, że ty m  razem  prze ży ję  em ocje  węd­
karskie,- bo  m o je  do tychczasowe w y p ra w y  u- 
w ieńczone b y ły  ty lk o  zerw an iem  k i lk u  b łys te k .

R A Z  ty lk o  p rz y  pom ocy w łasnego haka po­
m ogłem  jed ne m u z w ęd ka rzy  w y ląd ow ać  dw u - 
k ilo w ą  tro ć . P rzy je ch a ł o n  z W arszaw y. T y ­
dzień m ieszka ł w  ho te lu  w  T rzeb ia tow ie . Co­
dz ienn ie  ;,m ach a ł’! sp in n in g iem  od  rana do 
zm ie rzchu i  dop ie ro  w  os ta tn im  d n iu  poby tu  
sp ro w o kow a ł do a ta ku  tro ć . P o m im o  tego b y ł 
zadow o lony i  p ro m ie n ia ł radośc ią ; bo  cesarz 
rteszych w ód — łosoś i  jeg o s ios tra  — troć* 
to  p ię kn e  tro fe u m  w ęd ka rsk ie .

H IP O L IT

n iu . B a n
da n ie  spe łn ia także f lo  
ra  b a k te ry jn a , m iesz­
cząca Się się je lita c h , 
zw łaszcza w  je l ic ie  g ru  
b ym , gdzie „z a jm u je  
s ię ”  p rzysw a ja n iem  bia 
łe k  org an izm o w i oraz 
in n y m i procesam i roz 
k ła d u  po żyw ien ia . Są 
to  b a k te rie  podobne 
do tych , k tó re  w y ­

tw a rza ją  jo g u r t  1 k e f ir  z m leka, d la tego też 
ba rdzo często leka rze  po leca ją  p ic ie  ty ch  od­
m ia n  kw aśnego m le ka . Jest to  celow e, zwłasz­
cza w  ty c h  w ypa dka ch , gdy przez stosowanie 
a n ty b io ty k ó w  n a s tą p iło  w  dużej m ie rze  znisz­
czenie f lo r y  b a k te ry jn e j je l i t .

OSTR OŻN IE ze wz.ruszeniem p rzy  sto le . P ro­
szę pam ię tać, iż  s iln e  bodźce psych iczne mogą 
w p łyn ą ć  na ru c h y  żołądkow e, ha m u ją  n ie k ie ­
d y  w ydz ie la n ie  soków , co p o w od u je  z ko le i 
b ra k  ap e ty tu , zaburzen ia  ze s tro n y  przewodu 
pokarm ow ego 1 in n e  k łop o ty ...

G adu, gadu — a tym czasem  fe lie to n  dobiega 
końca. P o ra  zatem  z łożyć na jlepsze i  na jser­
decznie jsze życzen ia w eso łych , a przede w szy­
s tk im  zd ro w ych  św ią t —
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7$la d z ia d  
pod choinką
Z B L IŻ A J Ą  się św ię  

ta  —  czas pom yśleć 
o tra d y c y jn y c h  po ­
d a rka ch . A  żaden, 
n a jw y m y ś ln ie js z y  i  
n a jko sz to w n ie jszy  
p rezen t n ie  s p ra w i 
dz ie cku  ta k ie j ra ­
dości, ja k  dobra , ła ­
dn ie  w y d a n a  ks ią ż ­
ka . M a m y  ta k ic h  do 
w y b o ru  spora:

Z a c z n ijm y  od „B A ­
J E K ”  M IC K IE W IC Z A
— bo  na ja k ich że  to  
w ierszach przede w szy­
s tk im  ksz ta łc ić  trzeba 
sm ak p rzysz łych  kone­
serów  l i te r a tu r y  p ię k ­
ne j? Przepyszny, boga­
t y  a ja k ż e  p ro s ty  ję ­
z yk , a p rz y  ty m  ileż  
w  ty c h  b a jka ch  do b re j, 
zawsze po ucza jące j za­
b a w y  —, ja k  o „n ie ­
ś m ie r te ln y m ”  sporze 
n iezgodnych m ałżon­
k ó w  n a -  te m a t „G o lo ­
n o  — s trzyżon o” , czy 
o w ilk u ,  k tó ry  w zgar­
d z ił s y ty m  do b ro by te m  
b ry ta n a , bo „L e p szy  
w o ln ośc i ‘ kąse k  lada 
ja k i . ,— n iź l i  w  n ie w o li 
p rz y s m a k i” . „ B a jk i ”  
M ick ie w icza  z ilu s tro w a ł 
b. e fe k to w n i«  L  M A ­
C IĄ G  (W yd . „N aszej 
K s ię g a rn i” ).

G d y  chodzi o w spó ł­
czesnych b a jko p isa rzy
— re k o rd y  po pu la rno ś­
c i w ś ró d  m a łych  czy te l 
n ik ó w  b ije  JA N  BRZE 
C H W A . W yd . M orsk ie  
w yd a ło  jeg o  „W Y P R A ­
W Ę N A  A R IA D N Ę ” , 
fa n ta s tyczn ą  opow ieść 
w ierszow aną o n ie s ły ­
chanych przygodach 
m nicha B random a, k tó  
r y  p rze ży ł b u rz liw ą  
m łodość na p ira c k im  
s ta tk u .

„ P A M P IL IO ”  w  
o p ra co w a n iu  I re n y  
T U W IM  —  to  u ro ­
cza op o w ia s tka  o 
g ło d n ych  zw ie rzę ­
ta ch , k tó re  n ie  m o , 
g ły  zaspoko ić g ło d u , , 
siedząc pod obsypa­
n ym  p rzepysznym i 
ow ocam i d rzew em
—  bo n ie  w ie d z ia ły , 
ja k  s i^p te  owoce na 
zy w a ją . W y b a w ił 
zw ie rzę ta  z  k ło p o tu
—  po ża łosnych  n ie  
pow odzen iach  noso­

rożca, p ros iaczka  i  
k o z io łk a  —  m a ły , a- 
le  ro z tro p n y  żó łw . 
„O  K R Ó L IK U , k tó ­
r y  ch c ia ł m ieć  czer­
w one s k rz y d e łk a ”  — 
to  poucza jąca  po ­
w ia s tk a  W a n d y  P I­
N I  („N asza  K s ię g a r­
n ia ” ) o sm u tn ych  do 
św iadczen iach  k r ó l i ­

ka, n iezadow olonego 
z w ła sn e j p o w ie rz ­
chow ności i  w resz­
cie przekonanego, 
że trze b a  poprzesta ­

w ać na ty m , czym  
nas o b d a rz y ł los. 
Z b ió r  w y b ra n y c h  
ś licznych  w ie rszy  
J a n in y  P O R A Z IN - 
S K IE J  p t. „P S O T K I
i  Śm i e s z k i ”  zam y 
k a  te n  k r ó tk i  p rze ­
g ląd  ks ią że k  d la  
dz iec i w  w ie k u  przed  
szko lnym .

D L A  dz iec i sta rszych 
przeznaczona je s t opo­
w ieść Ja n in y  K O R C ZA 
K O W S K IE J  p t. „B U ­
Ł E C Z K A ”  — o rozka­
p ryszone j ! sam olub­
ne j dziew czynce, k tó ­
re j serce i  dozgonną 
p rzy ja źń  zdobyw a po 
d łu g ie j w a lce  m ała sie­
ro tk a . D la  m łodz ieży 
sta rsze j przeznaczona 
je s t c iekaw a ks iążka 
Leona P rzem skiego p t. 
„ N A  TR O PIE  SŁÓW  I  
R ZEC ZY”  —  w  popu­
la rn y m  ży w y m  w y k ła ­
dzie op isująca prze­
kszta łcenia i  w ę d ró w k i 
s łów  w  ro zm a itych  ję ­
zykach — a w szystko  
na bo ga tym  tle  obycza 
jó w  w  Polsce i  in n ych  
k ra ja ch .

A  żeby n ie  s k rz y w  
dzić sta rszych  C zy­
te ln ik ó w  —  w spom ­
n ijm y  na zakończe­
n ie  o cennym  w y d a ­
w n ic tw ie  p o p u la rn o - 
encyk lopedycznym  
W iedzy Powszech­
ne j p t. „S Ł O W N IK  
K U L T U R Y  A N ­
T Y C Z N E J” . Z anurzę 
n ie  się w  klasyce, 
źród le  naszej k u l tu ­
ry ,  chociażby przez , 
p rzypom n ien ie  sobie 
na jw ażn ie jszych  po - , 
ję ć  i  w iadom ości, bę - 
dzie  d ob rym  ś w ią - ( 
tecznym  „re la k s e m ”  i 

( j)  i

WIELCE SZANOWNY 
PANIE REDAKTORZE!

M A M  nadzie ją , że 
a n i s ty l a n i s ło w n ik  
dzis ie jszego od c in ka  
n ie  pozw o lą  P anu  
zauw ażyć, ja k  b a r­
dzo jes tem  zdene r­
w ow any. P och leb iam  

sobie, że ró w n y  cha  
r a k te r  p ism a  n ie  
zd ra d z i owego n e r­
w ow ego d rże n ia  rę ­
k i,  w ystępu jącego w  
stanach  zw anych  
przez le k a rz y  .¿ o le ­
w a n ie m  k r w i ” . Bo 
czyż n ie  m ożna  
w y jś ć  z ró w n o w a g i 
g d y  S zanow ny K o le  
ga „G R A F IO N ”  w a  
l i  t r z y  odc ineczk i pod  
rząd , jeden  za d ru ­
g im , podczas g d y  ja  
czekam  k ie d y  ta  se 
r ia  s ię  skończy, k ie  
d y  i  ja  do jdę  do  
głosu. In n y  może 
zaczą łby się „w y r a ­
żać” , a ja  n ic , spo­
ko jn ie , m yś lę  sobie: 
ju ż  D ro g i Pan Re­
d a k to r  w ie  le p ie j 
co ro b ić . H o, ho  — 
to  ju ż  je s t p rz e m y ­
ślane i  n ie  m n ie  do 
c iekać  —  dlaczego  
A że m i się ręka  
trzęsie , g d y  to  p i­
szę i  ząbkam i zgrzy  
ta m , g d y  o ty m  po 
m yślę , to  ju ż  m o ja  
rzecz i  proszę się  
ty m  n ie  p rze jm o -  
wać. D o pecha w  ży 
c iu  jes tem  p rzyzw y  
c za jo n y : zży łem  się 
naw e t z n im .

O B A W IA J Ą C  się 
je d n a k , że znów  Sza 
n o w n y  K o lega  G ra  
f io n  w  ram ach  za 
d ań  spec ja lnych , 
przez k i lk a  tygodn i 
z a jm ie  naszą ru b ry  
kę, p ozw a lam  sobie  
m oże n ieco wcześnie  
przyp o m n ie ć  w szyst 
k im , że:

1) Ś w ię ta  I  N o w y

KOBimNU 
W giry, 
w góry!

G D Y  te rm o m e tr
spada p o n iże j zera 
i  zaczyna prószyć 
skąpy śnieg; —  w ie ­
le z nas o g a rn ia  n ie  
przezw yciężona tę ­
skno ta  za gó ra ­
m i i  „b ia ły m  sza­
leńs tw em ” . P erspek­
ty w a  spędzenia św ią  
tecznych d n i w  do ­
m u w czasow ym , czy 
schron isku , z d a la  od 
dom ow ych  * gospo­
d a rsk ich  k ło p o tó w  
też m a  s w ó j u ro k  — 
toteż za b ie ra m y  się 
do p rze g lą d a n ia  i 
k o m p le to w a n ia , lu b  
p rze ra b ia n ia  naszej 
wczasowo -  z im o w e j 
garderoby.

Bez w zg lędu  na to, 
czy jesteśm y zago­
rz a ły m i n a rc ia rk a m i, 
czy też naszą sp o r­
tow ą  k o n d y c ję  bę­
d z iem y racze j de ­
m o n s tro w a ły  na  spa 
cerach i  w  k a w ia rn i 
— zap o zn a jm y się 
pokró tc*' w skaza ­
n ia m i legoroczne j 
„g ó rs k ie j n to d v ” „

» P E C Y D O W A N r M  
fa w o ry te m  nst-rMar-

R ok z b liż a ją  się,
2) na leży k u p ić  d u  

żo ła d n ych  k a rte k
3) nap isać je  n a j­

d a le j za k i lk a  d n i 
bo po le m  będą  
„choć  spóźnione n ie  
m n ie j bardzo se r­
deczne” ,

4) te  za g ran icę  ju ż  
w ys ia ć , bo p o w ie ­
dzą, że za „że lazną  
k u r ty n ą ”  u  m yś ln ie , 
pan ie  d z ie ju , „ r e ­
ż im ”  opóźnia k a r t ­
k i  św iąteczne.

Poza ty m  ch c ia ł 
b y m  przypom n ieć  
że z w y s y ła n ie m  k a r  
te k  trzeba być n ie ­

co ostrożnym . C h o ­
d z i o to , b y  n ie  w y  
sy ła ć  ic h  ty m , k tó ­
rz y  z ra c j i  dość lu  
żn e j znajom ości n ii 

spodziew a ją  się ich . 
T a k i na g ły  „w s trz ą  
se k ”  może w p ro w a  
dzić  ic h  w  zak lopo  
ta n ie . N ie  odpow ie  

dzieć zaraz, może 
być  niegrzeczne, od 
pow iedz ieć  zaraz  — 
to  zacznie  się ten 
pro ce d e r ciągnąć la ­
ta m i n ie  w iadom e  
po co. Do lu d z i w y ­
że j po s ta w io n ych  u  
h ie ra rc h ii le p ie j n ie  
w ysy ła ć , je ż e li n a ­
p ra w d ę  s to su n k i na 
p rze s trze n i całego  
ro k u  n ie  b y ły  dosta 
teczn ie  b lisk ie .

O kres ś w ią t jes t 
też  doskona łą  o k a ­
z ją  do odnow ien ia  
zaży łośc i, k tó ra  z b ła  
h e j p rzyczyn y  jakoś  
sama z s ieb ie  popsuła  
się i  ob ie  s tro n y  n ie  
bardzo w iedzą  ja k  
zro b ić  p ie rw s z y  k ro k  
do zb liżen ia .

S tosu jąc  się do te 
go osta tn iego  zalece­
n ia  życzę D rog iem u  
Koledze  G ra fio n o w i 

m iły c h  św ią t. Panu  
R e d a k to ro w i pozw o­
lę  sobie zdobić to  o < 
sobiście. i

O B S E R W A T O R  |

sk iego s tro ju  je s t ko  
lo r  cza rny . Ł ączy  
się go n a jc h ę tn ie j z 
b ia ły m  lu b  czerw o­
n y m . W ięc np. cza r­
ne spodn ie  i  czarny 
s w e te r z d użym  g o l­
fem , w ia tró w k a  
czerw onego p ik o w a ­
nego o rta lio n u . A lb o  
czarne spodnie, b ia ­
ły  g ru b y  sw eter, 
w ia tró w k a  czarna, 
p o d b ita  b ia ło -cza rn ą  
k ra tą . J8ko  n a k ry ­
c ie  g ło w y  noszą m od 
ne k o b ie ty  w e łn ia n e  
czapk i z pom ponem , 
czapk i z fu tra ,  lub... 
k a p tu ry  w ia tró w e k . 
R ę k a w ic z k i nosi się 
n a jc h ę tn ie j z w e łn y  
w  drobne  n o rw esk ie  
w z o rk i w  ko lo rze  
b ia ło -cza rn ym .

G órska  m oda „spa

ce row a”  la n su je  Wrót 
k ie  p a lto c ik i (m oż­
na doskona le  p rze ro  
b ić  ze sta rego, znisz 
czonego pa lta ) z d u ­
ż y m i g rubo  s tebno - 
w a n y m i k ie sze n ia ­
m i. Często w y k a ń ­
cza się je  p rz y  szyi 
i  rę ka w a ch  śc iąga­
czem z w e łn y . M o d ­
ne są też b u d ry s ó w ­
k i  o raz p a lta  trz y  
czw a rte  z p ik o w a ­
nego o rta lio n u . Nosi 
się je  do  spodni 
i  d łu g ich , g rubych  
sw e tró w . S podnie 
w puszcza się do w y ­
sok ich  b o tk ó w  czę­
sto ozdob ionych  m an 
k ie te m  z fu tra .  T a ­
k ie  b o tk i są o czyw i­
ście znacznie p ra k ­
tyczn ie jsze  od m o d ­
nych  w  la tach  osta t­
n ich  n is k ic h  b o tków  
do kos tek , w  k tó re  
n a b ie ra ł s ię  —  p o d ­
czas spacerów  „ w  
p lenerze”  śnieg.

N a jb a rd z ie j zasad­
n icze  zm ia n y  obser­
w u je m y  w  ty m  ro k u  
w  m odzie  na  „p o  
n a rta c h ” . gdvż panu 
je  n ie p o d z ie ln ie  s y l­
w e tka  spo rtow a . N ie  
nosi s ie  w  ty m  ro ku  
an i su tych  m arszczo 
nych  spódn ic , a n i 
lansow anych  np . w  
u b ie g ły m  ro k u  przez 
n ie k tó re  d o m v  m o d y  
snodn i ze z ło te j la ­
m y.

W IE C Z O R E M  w  
sch ro n isku  będz iem y 
zune łn ie  w  s ty lu  
„19C3”  je ś li do cza r­

nych  lu b  czerw onych 
spodn i w ło ż y m y  pro  
stą, ró w n ą  tu n ik ę  z 
czarnego a ks a m itu  z 
rę k a w a m i t rz y  czw ar 
te  i n ie w ie lk im  w y ­
cięc iem  p rz y  szyi. 
Do tego w y s o k ie  bot 
k i.  M ożem y też do 
spod«! nos ić  c ie n k i 
sw e te re k  g o lf a lbo  
polo V/ ła d n ie  z h a r­
m o n izo w a n ym  k o lo ­
rze, e w e n tu a ln ie  tzw . 
m a łą  re d in g o tę  (coś 
w  ro d za ju  d ług iego  
ż a k ie tu ) w  bardzo  
ż yw ym  ko lo rze , w y -  
knńezoną u do łu  
frę d z la . R ękaw  d łu ­
g i. k o łn ie rz  w  ksz tM  
c ie  s tożki na  za d u ­
że j szv i i  zap ie li®  
na tr z y  duże g u z i­
k i  z nrzodu.

Je ś li cz u je m y  się 
sw o b o d n ie j w  spód­
n ic y  —  to  bardzo  
m odne  sa na w ie ­
czór w  dom u w cza ­
sow ym  c iem ne, le k ­
ko  kloszow e, tw e e - 
dow e snódnice no ­
szone do czarnego 
sw e tra  ty p a  go lf. z 
sze rok im . czarnvm  
oask iem  w  ta l i i .  Na.i 
m n d n ie js re  sa te ro  
ro d z a ju  snódnice dn 
z iem i, a*e d ia  tvch . 
co n ie  w a h  o d w ae i 
w p ro w a d za ć  n o w e j 
m ody . ra<Jze snódn i- 
cę lo rm a lr .e i dh i^nś 
eł i  czarne  l««b k o lo ­
row e, a le  e»emne 
pończochy.


